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Rok 28. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych I t. p. Kto żąda ksłążkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak I do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 4() centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


zm 


miesiące 75 centów. 
“Gazeta Polska” 
rza, kosztuje 50 centów na ro. 


«Gazeta Polska” ha rok kosztuje $2-00 — na pół roku $1.25 — na trzy 
dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


NASZ ODROŻCUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 


rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 


w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma 


prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 
płacił, Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 2a Gazetę Polską, 
1dąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6e-j godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


P> Bpucewczee 
Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyji uwzględnić moją trudną pracęi do powyższego ogłoszenia się 
zastosowali. W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


trem: sda nna i > me wania aa Ea nc wina tama» acne) O- OGG © O 
DO NASZYCH ABONENTÓW. 
Starzy abonenci *Gazety Polskiej,” którzy 


się jeszcze dotychczas nie uiścili' z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 
się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


ż 
i 
W. DYNIEWICZ. 
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-Wiadomości Zagraniczne, 


— 
W Królestwie Pol. brak robotnika. 


WIEDEN, 8 marca. — 
Donoszą tu z Petersburga, że 
rząd otrzymał zbiorową pe- 
tycyę od magnatów polskich 
w Królestwie, celem wyda- 
nia zakazu na wychodźtwo 
robotników rolnych do Nie- 
miec, w przeciwnym bowiem 
razie Królestwu grozi zupełny 
brak rąk roboczych przy ro- 
botach rolnych. Rząd zamie- 
rza przychylić się do tej pe- 
tycyl ł zostaną wydane suro- 
we zakazy do przekraczanła 
granicy niemieckiej. 


Bemacyjna wiadomość. 

MOSKWĄ, 8 marca. — 
W Moskwie wywołały wielki 
popłoch telegramy otrzymane 
z Kalkuty, które donoszą, że 
oficerowie brytyjscy musztru- 
ją korpus z 70,000 krajow- 
ców, i że władze angielskie 
wysłały wielkłe transporty 
mułów do dystryktu Quetta, 
w  Beludżystanie, na  połu- 
dniowo - wschodniej granicy 
Afganistanu. Widać z tego, 
że Anglicy umieją sobie ra- 
dzić i krzyżować plany Rosyi. 


Rorya wobec Czechów. 
WIEDEN, 8 marca, 
Prasa petersburgska w odpo 
wiedzi dziennikom czeskim 
ogłasza, że rząd rosyjski 
pragnie zachowania całości i 
niepodzielności państwa au- 
stryackiego.  Dzienałk “St. 
Petersburskie Wiedomosti” za- 
powiada, że nie myśli popie- 
rać ruchu narodowego cze- 
chów, którzy zowią się *pan- 
slawistami, ” 
Kapt. Ondraczek, z 59 puł- 
ku austryackiego, konsystują- 


cego w Salzburgu, powiesił 


się i jednocześnie strzelił do 
siebie. Kapitan, według o- 


. Skarżeń dziennikarskich, miał 


slę pastwić nad żołnierzem, 
którego kazał zawiesić na 
ścianie. Władza kazała ka- 
pitanowi skarżyć dzienniki, 


które tę wiadomość podały, 
Kapt. Ondraczek, prawdopo- 
dobnie obawiając się skanda- 
lu, życie sobie odebrał. 


Olbrzymi pożar w Petersburgu. 

PETERSBURC, 9 marca. 
—-Pożar, który wybuchł wczo- 
raj w gmachu sztabu gene- 
ralnego, zniszczył dużo cen- 
nych ksiąg i manuskryptów, 
zrządzając szkodę niepoweto- 
waną. Cała petersburska straż 
ogniowa pracowała przez 6 
godzin, nim zdołała pożar u- 
gasić. 

* * 
Królowa angielska z wizytą do 
Irlandyi. 

DUBLIN, 9 marca. — Po- 
wiadomienie, że królowa an- 
gielska Wiktorya wybiera się 
w następnym miesiącu z wi- 
zytą do Irlandyi, przyjętą tu 
została dość chłodno. 

“Freemans Journal” pisze: 
Irlandczycy maią dosyć uczuć 
rycerskich, by królowę przy- 


jąć z należnym jej szacun- 
kiem, nie można atoli 
nazwać szczęśliwym wyboru 
chwili, w której  królo- 


wa nas odwiedzinami swoimi 
zaszczycić zamierza. Irlandya 
nie zapomniała i zapomnieć 
nie może długoletniego u- 
cisku. 

* Mi * 


Testament królowej Natalii. 


MOSKWA, 9 marca, 
Była królowa Serbii, Natalia, 
zniszczyła swój testament, na 
mocy którego syn jej Ale- 
xander miał odziedziczyć jej 
majątek, z powodu, 'iż dopu- 
ścił on do dyktatury swego 
ojca Milana, I sporządziła te- 
stament nowy, zapisując swo- 
je miliony ubogim w Serbii 
i we Francył. 


* 

Słynny teatr paryski zgorzał. 

PARYŻ, 9 marca.— "The- 
atre Francais” wspanłały za- 
bytek sztuki, słynny na cały 
świat, wczoraj wieczorem sta- 
nowił już kupę dogorywają- 
cych zgliszczów. Tylko ze- 


wnętrzne mury  ostały się 
przed niszczącym żywiołem. 
Całe wnętrze gmachu runęło 
gruchocąc prawdziwe arcy: 
dzieła sztuki rzeźbiarskiej i 
malarskiej, gromadzone tam 
od wieków. Spłąnęła także 
nadzwyczaj cenna biblioteka 
teatralna, ogromna masa ma- 
nuskryptów, wspaniałych o 
brazów pędzla najsłynniejszych 
artystów. Małą tylko część 
tych zabytków sztuki urato- 
wano. 

'Ale i bez ofiar w ludziach 
się nie obyło. Słynna ze 
swojej piękności i talentu za- 
ledwie 19 letnia artystka, pan- 
na Henriot, znalazła śmierć 
w gmachu. 

Inna aktorka, pani Dudlay, 
znajdowała się także w wiel- 


į kiem niebezpieczeństwie, mia- 


ła jednak na tyle przytomno- 
ści, że pobiegła do okna, i 
krzycząc zwróciła na siebie u- 
wagę straży pożarnej, która 
natychmiast pospieszyła z dra- 
binamł na ratunek, 

Ogień spostrzeżono dosyć 
późno, tak, że z chwilą przy- 
bycia straży, miał czas roz- 
szerzyć słę już prawie po ca- 
łym gmachu. 

Szczęściem pożar wybuchł 
w pół godziny przed otwar- 
ciem sali teatralnej dla pu- 
bliczności na przedstawienie 
popołudniowe. Gdyby nie to, 
setki ludzi zginęłyby bez ra- 
tunku w płomieniach. 

W jaki sposób i dla czego 
wszczął się pożar, jest do- 
tychczas niewytłomaczoną za- 
gadką. Jest podejrzenie, iż 
ogień został podłożony. 


. 
+ * 


W przededniu wojny Francyi 
z Anglią. 

PARYŻ, 9 marca. — W 
całej Francyi powszechnie u- 
trzymują, że wojna pomiędzy 
Anglią a Francyą musi wy- 
buchnąć. Wiele okoliczności 
przemawia zatem, że Anglia 
chcąc niechcąc musi wmięszać 
się w wojnę z Francyą. An- 
glia będzłe zamierzała zabrać 
po wojnie część Transwaalu, 
lecz rząd francuski, który tam 
także posiada kolonie, nie po- 
zwoli Anglii zabrać całej A- 
fryki. Na wypadek wojny, 
Anglia główny swój atak 
skieruje na Madagaskar, tak 
z powodów strategicznych jak 
t politycznych. 

Na wyspie tej zamieszkuje 
wielu Anglików i Francuzów, 
którzyby żadną miarą nie 
przystali na zwierzchnictwo 
Anglii. 

* * 
Okręt brytyjski zatonął. 

CALAIS, Francya, 10 mar- 
ca.—Brytyjski parowiec Wind- 
sor, który przybył tutaj z 
Leith, w Szkocył, przywiózł 
wiadomość, że brytyjski pa- 
rowiec Cuvier, płynący z Ant- 
werpli do Brazylii, zderzył się 
z innym okrętem i zatonął. 
Windsor zebrał tylko trzy o 
soby z załogi Cuvlera, reszta 
podobno zginęła. 

Według późniejszych wia- 
domości, zginęło trzydzieści 
osób. 

a y + 

Studenci w Bordeanx zaatakowali 

angielski konsnlat. 

BORDEAUX, 11 marca. 
— Po rozpędzeniu ludzi, któ- 
rzy przybyli na zebranie, zwo- 
łane w celu wyrażenia sym- 
patyi Boerom, motłoch udał 
się do konsulatu angielskiego 
i uczynił groźną demonstra- 
cyę przed nim. W demon- 
stracyl tej brali udział prze- 
ważnie studenci; mayor mia- 


sta przesłał swe ubolewanie 
konsulowi z powodu powyż- 
szych zajść. 

* + 
Anarchia w Marokko. 


MADRYT, zı marca. — 
Wedlug najświeższych wiado- 
mości, w całem królestwie 


marokańskiem panuje kom- | 


pletna anarchia. Zabójstwa są 
tam tak częste, że potrzeba 
będzie interwencyi państw 
europejskich, aby na nowo 
porządek zaprowadzić. 
* s * 

Znowu osławiony Ławczyński. 

KOPENHAGA, 11 marca. 
— Ławczyński, “Amerykanin 
ze San Francisco”(?) otruł się 
tutaj wczoraj. Zabrano go do 
szpitala, gdzie lekarze orzekli, 
iż samobójca żyć będzie. Jest 
to ten sam Ławczyński, któ 
ry i w Ameryce się wsławił 
zamachami na swe życie, a 
później w Pradze aresztowany 
był jako zwykły osżust. 

= 


a * 

Cronje urodził się w Czechach. 

WIEDEŃ, 11 marca. — 
Cieplice, znana miejscowość 
kąpielowa w Czechach, są 
podobno miejscem urodzenia 
jenerała Cronje, komendanta 
Boerów, który poddał się pod 
Paardeberg. Ojciec Cronjego 
był Francuzem, a do Cieplic 
przybył, aby otworzyć tamże 
hotel. Pierwotne nazwisko 
Gronjego było podobno Cro- 
nier. 

* Ło é 
Zabitych 1,341 osób. 

MOSKWA, 11 marca. — 
Urzędowy telegram z Tyflisu 
donesi szczegóły o strasznej 
katastrofie trzęsienia ziemi w 
Alhakalak, w czasie którego 
siedem wiosek zostało zburzo- 
nych. Wskutek trzęsienia 463 
domów runęło, a w gruzach 
znalazło śmierć 971 mężczyzn, 
148 kobiet i 222 dzieci, 


* 
* * 


Hrabia Lonyay będzie księciem. 

WIEDEŃ, 11 marca. — 
Obiega pogłoska, iż hrabia 
Elemer Lonyay, który ma 
wejść w związek małżeński z 


arcyksiężną Stefanią, wdową, 


po Rudolfie, zostanie wynie 
słony w dniu ślubu do go- 
dności księcia. Slub odbędzie 
się d. 22 marca. 


* * 

Afganistan wobec Anglii i Rosyi, 

LONDYN, 1! marca. — 
Emir Afganistanu upoważnił 
swojego agenta w Londynie 
ogłosić, jakiej polityki zamie- 
rza się trzymać wobec Anglii 
i Rosyi. Zaznaczając, że z nie 
pokojem rozważył, iż Rosya 
może zechce skorzystać z woj- 
ny transwaalskiej i przez Af- 
ganistan wkroczyć do Indyj, 
mówi dalej; '"Przyszedłem do 
przekonania, że Rosya oba- 
wia się Afganistanu, albowiem 
wojna z Afganami spowodo- 
wałaby ogólne powstanie 
wszystkich wyznawców islamu, 
także w posiadłościach rosyj- 
skich w Azyi. Rosya nie po- 
siada wojsk dosyć, ażeby stłu- 
mić takie powstanie. Oparcie, 
jakie posiada w krajach mu- 
zułmanina, jest niepewne. Ten 
nienawidzi Rosyi, I gdyby 
Rosya posiadała jeszcze 10 
razy więcej wojska, nie zdo- 
łałaby zwycięzko prowadzić 
wojny z Afganistanem i In- 
dyami. Atganie przenoszą 
śmierć nad niewolę, a wiedzą, 
że Rosyanie porwaliby im żo- 
ny i dzieci.” Oświadcza dalej, 
że gotów jest wysłać znaczne 
wojska, by Wielkiej Brytanił 


dopomódz w Transwaalu. W 
końcu emir dodaje: "Kłopoty 
Anglii zawsze były moimi 
kłopotami i jej siła moją jest 
siłą, a jej słabość moją jest 
słabością, Anglia może być 
zapewnioną, że zawsze będę 
gotów dla niej walczyć na 
lądzie, czy to w tym kraju, 
czy też w Indyach.” 


* 
* * 


Okręta brytyjskie płyną do Egiptn. 

MOSKWA, 11 marca. — 
Telegram z Aleksandryi do- 
nosi, że dwanaście brytyjskich 
okrętów wojennych, i cztery 
krążowniki z 7,800 żołnierza- 
mi, mają tamże wkrótce przy- 


być. 
* k * 
Wystawa paryska, 

PARYŻ, 11 marca. — U- 
rzędowe wyszło rozporządze- 
nie, które naznacza dzień 14 
kwietnia dniem otwarcia wy- 
stawy. Dyrektorowie obawia- 
ją się, że wszystko na czas 
ukończonem nie zostanie. Bu 
dynek Stanów Zjednoczonych 
gotów zupełnie; mógłby być 
otwartym jutro. Przy ułm sto- 


|jący pawilon turecki prawie 


nierozpoczęty. Najwięcej ma- 
lowniczą częścią wystawy bę- 
dą ogrody Trocadero, gdzie 
są wystawione pawilony ko- 
lonialne, W dzienniku “Soleil” 
ukazuje się szereg artykułów 
hrabiego de Tinseau, który 
pisze o wystawach wszech- 
światowych. Wczorajszy arty- 
kuł jest poświęcony wystawie 
wszechświatowej w Chicago, 
w którym autor zachwyca się 
tą amerykańską wystawą. 
“Wystawa  chicagoska (po 
wiada autor) wykazała takie 
bogactwa i taki zbytek, na 
jaki żadne z miast starej Eu- 
ropy nigdy się nie zdobędzie.” 
. 
Walki Indyan w Meksyku. 

POTAM, Mexico, 11 mar- 
ca. — W ostatnich trzech 
dniach wykazali zupełnie nie- 
spodzianie Indyanie Yaqui 
znaczne Siły, kilka dni temu 
zaatakowali eskortę pocztową 
idącą z Torimo do Cocorit w 
sile 300 ludzi i zupełnie ją 
znieśli, zabierając cały trans- 
port. W niedzielę przystąpili 
Indyanie do oblężenia miasta 
Cocorit. Z Potam wysłano 
400 ludzi do oczyszczenia dro- 
gi.. Dowodził im porucznik 
Parra, ale niebawem powrócił 
z doniesieniem, że na tej dro- 
dze jest co najmniej 3,000 
Indyan szczepu Yaqui. Po- 
między Lo Mauche i Guaya- 
mas, ma być także 4000 ar- 
mia Indyan. A pomiędzy Po- 
tam i Medana jeszcze 3000. 
Pomiędzy Potam I Torin, spo- 
strzegli ludzie z ekspedycyi 
porucznika Parra 14 powie- 
szonych na drzewach Indyan. 
Obok wisiały ciała dwu Me- 
ksykanów. 

* 


* 
Zdrajca Francyi. 


PARYŻ, 1i marca. —Skan- 
dal Philippe'a, owego żydka, 
który chciał Anglii odprzedać 
tajemnice armii francuskiej, 
wszedł nagle w inną fazę, 
zwłaszcza od czasu, jak szef 
policyi zdołał dostać w swe 
ręce oryginalny list Philippe'a, 
w którym tenże ofiarował się 
zdradę popełnić. Policya do- 
konała rewizyi w domu Phi- 
lippe'a i zabrała różne doku- 
menta, będące niezbitym do 
wodem, że oskarżony był 
zdrajcą. Przetrząśnięto także 
mieszkanie panny Rousselle, 
gdzie Philippe często bywał 
i znaleziono tamże również 


kompromitujące papiery. Spra- 
wa Dreyfusa poczęła się w 
ten sam sposób. 

W Hawrze pollcya przy- 
trzymała kufry Philippe'a, któ- 
re właśnie miały być odesła- 
ne do Ameryki. 


* 


* * 
Car powołał rezerwę. 
LONDYN, 11 marca, — 


Z Konstantynopola telegrafu- 
ją: Car ogłosił ukaz, powo- 
łujący do służby wszystką re- 
zerwę armii I marynarki, Mo- 
bilizacya ta ma na celu albo 
Indye, albo północną Azyę 
Mniejszą. 
Marynarze na kdnastu o- 
krętach kupieckich rosyjskich 
powołanł zostali do służby. 
Krążownik 'Czernomorec”, 
stojący na kotwicy w Kon- 
stantynopolu, odebrał rozkaz 
być w pogotowiu na każdą 
chwilę. 
Emigracya do St. Zjednoczonyah. 
BREMEN, 11 marca. 
Emigracya do Stanów Zje 
dnoczonych drogą na Bremen 
wynosiła w miesiącu styczniu 
7,221 osób, w lutym 12,618 
osób. 


* * 
Bzpada dla Cronjego. 

PARYZ, 11r marca. — Lu- 
cian Poller, platnerz, rozpo- 
czął pracę nad szpadą, jaką 
naród francuski ma ofiarować 
Cronjemu. Rękojeść ma być 
nader misternie wyrobiona. 
Przedstawiony na niej zosta- 
nie Boer, duszący angielskie- 
go lamparta, którego tylne 
nogi zaplątały stę w chorą- 
giew transwaalską. Szpada bę- 
dzie bogato Inkrustowana ru- 
binami, szafirami i dyamen- 
tami. 


* æ 
Kannibalizm w brytyjskiej Kolumbii. 
VANCOUVER, B. C. 11 


marca. — Przyprowadzono tu- 
taj trzech wodzów indyjskich 
z północnej brytyjskiej Ko- 
lumbii, oskarżonych o ludo- 


żerstwo. Mniej więcej trzy ty- 


godnie temu Indyanie prze 
bywający nad zatoką Alberta, 
urządzili taniec wojenny, w 
czasie którego kilka młodych 
indyjskich dziewcząt umie- 
szczono w kole, i tańcząc, 
szarpano ich ciało I spożywa- 
no je. Rząd wysłał przestro- 
gę do Indyan, a równocze- 
śnie aresztował trzech wo- 
dzów, jako winnych ludożer- 
stwa. 
. * 
Lubią amerykańskie owoce i ogrodo- 
wizny, 

LONDYN, 11 marca. 
Amerykańskie owoce ł ogro- 
dowizna bardzo dobry obe- 
cnie mają odbyt w 
Londynie. Kaliforuijscy ho- 
dowcy zwłaszcza, handel ten 
prowadzą na większą skalę i 
całymi masami sprowadzają 
do Londynu owoce, szparagi 
i różną inną zleleniznę, a lu- 
dność twierdzi, że pomarań- 
cze kalifornijskie lepsze są od 
hiszpańskich, a gruszki lepsze 
od sprowadzanych z Paryża. 
Kalifornia wysyla do Londy- 
nu także wielką ilość śliwek. 


* 
* * 
Car i cesarz proszą o zakończenie 
wojny. 

PETERSBURG, 12 mar- 
ca. — Z wiarcgodnego źró- 
dła dowiedziano się, że car 
wysłał specyalną i tajną de- 
peszę do królowej Wiktoryi, 
prosząc ją o zawarcie pokoju 
z Boerami. Telegram takiej 
samej treści wysłał podobno 
także cesarz niemiecki. 
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W kołach dobrze poinfor- 
mowanych nie przywiązują 
wiele wagi do takiej inter- 
wencyi, a kategorycznej się 
nie spodziewają. Wielkiej Bry- 
tanii pozostawią wolne ręce 
w tym wypadku, pozwolą jej 
dokończyć wojnę połud. afry- 
kańską, pomimo, że tak Ro- 
syanie jak i Niemcy sympa- 
tyzują z Boerami. Obawiać 
się nawet należy, że Trans- 
waal oraz Wolne Stany Ora- 
nil zostaną wymazane z karty 
Afryki południowej. 


* a 
Anglia nie życzy sobie interwencyi. 


LONDYN, 13 marca, — 
Wiadomo jest powszechnie, 
że prezydent Kruger i Steyn 
zwrócili się do mocarstw eu- 
ropejskich z prośbą o inter- 
wencyę, jak również i to, że 
takiejże niemal treści notę o- 
debrał lord Salisbury. Otoż 
obecnie opinia całej Anglii 
jest tego rodzaju, że nie na- 
leży Boerom ustępować anl 
na krok. 

Mocarstwa europejskie nie 
okazują wielkiej ochoty mie- 
szać się w sprawę niezależno- 
ści republik, a są tylko za za- 
kończeniem wojny. 


Drobne Wiadomości 
Zagraniczne. 


— Księżna Aosta wydała 
na Świat syna, a papież Leon 
XIII posłał zaraz swe życze- 
nia I błogosławieństwo nowo- 
narodzonemu |Ì jego rodzicom, 

— Pułkownik Girard w 
Neufchatel w Szwajcarył ob- 
chodził w jednym i tym sa- 
mym dniu 80 rocznicę swoich 
urodzin, swój złoty jubileusz 
małżeństwa, srebrne wesele 
swej córki i wesele swej wnu- 
czki. 


— Perco Pepin z dwudzie- 
stoma zwolennikami starał się 
wywołać rewolucyę w San 
Domingo. Wojska republi- 
kańskie rozpędziły jego nie- 
liczną bandę rewolucyonistów, 
a kilkunastu nawet przyare- 
sztowały. 

— Anglia zaciągnęła zno- 
wu pożyczkę $150,000,000 po 
234 procent, na przeciąg 10 
lat. Pieniądze te potrzebne na 
wojnę. 

— W kopalni węgla w Bes- 
seges, pod Nimes we Fran- 
cyi, eksplodowały gazy, wsku- 
tek czego kilka piętr się zar- 
wało. W kopalni zgłnęło sze- 
snastu górników. 


— Do francuskiego okrętu 
Pejo strzelano z twierdz Dar- 
danelskich, gdy po zachodzie 
słońca usiłował przepłynąć cie- 
śninę. Okręt Pejo musiał się 
cofnąć. 

— Wulkan Aszama w Ja- 
ponii, w którego wnętrzu od 
pewnego czasu dały się sły- 
szeć grzmoty I huki, rozpo- 
czął obecnie wyrzucać lawę, 


OD WYDAWNICTWA. 
Do Szan. Abonentów "Gazety Pol- 
skiej w Chicago.” 


W tym tygodniu wysyłamy tyl- 
ko do tysiąca naprzód płatnych 
abonentów ofertę nabycia małej 
biblioteczki za bardzo niską cenę, 
Sposobność to niebywała do zaopa- 
trzenia się w różne dobre książki; 
mamy też nadzieję, że wielu bę- 
dzie takich, którzy skorzystają z 
niej. Gdyby zaś kto nie chciał lub 
nie był w stanie korzystać z tej 
oferty, raczy nam zwrócić wysła- 
ny list, abyśmy go innemu abo- 
nentowi przesłać mogli—wybrali- 
śmy bowiem tylko 1000 z prze- 
szło 10,000 abonentów. 

Ziomek i słaga, 
W. Dyniewicz. 


GAZBTA POLSK A. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKEA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. t Zachodnich i Szląska . . . . 


GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 
Morawii i Węgier . ub 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyl, Szwajcaryi i Belgii 


GULDEN—do Holandyl 


KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 


POT OMD 0 A 


KURS PORTORYUM 
24% 15c 
E T o e 41 10 25c 
. 5210 25c 
. 18% 15c 
EE. 42; 25e 
OK 4 0) 21 0 25c 
OWA TRA CLD 18 100 25e 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Marzec. 
15 C. Longina żołn. i męcz. 
16 P. Heriberta arcyb. 
17 8. Gertrudy wd., Patrycyusz. 
I8 N. Gabryela archanioła. 
19 P. Józefa Oblab. NPM. 
30 W. Aniceta, Joachima. 
21 Śr. Benedykta, Filomeny. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


Z Warszawy do- 


noszą do ' "Kur. Pozn.”: 
W losie uwięzionych pod 
zarzutem szerzenia oświaty 


ludowej osób nastąpi podług 
wszelkiego prawdopodobień- 
stwa niebawem zwrot sta- 
nowczy. Przemawia za tem 
fakt, że onegdaj wypuszczono 
na wolność za kaucyą 1000 
rubli b. kierownika czytelni 
ludowych w Towarzystwie 
Dobroczynności adwokata Sta- 
nisława Leszczyńskiego. Są 
zaś podobno widoki, że 1 
reszta uwięzionych wypusz- 
czona będzie z więzienia. 


Warszawa. Wspanialy 
dar dla orkiestry opery war 
szawskiej przysłał hr. Mau- 
rycy Zamojski. Jest nim 
komplet instrumentów wybo- 
rowych. Dar ten stanowi 22 
skrzypiec starych z 18 wieku, 
na jakich sławni artyści gry- 
wali jak Gand,  Willarm, 
Gabrielli, Testori, Tonioni, 
Bocca, Pandolfi, Gagliani itd. 
wszystkie mają głos czysty 
l wybornie są przechowane. 
Wyborowe są także altówki 
i wiolonczele, a instrumenty 
dęte i perkusyjne w naj- 
lepszym rodzaju. Podczas 
wręczenia tychże darów, roz- 
łożonych na stołach, w gu- 
stownych futerałach, obecnych 
było wiele osób ze sfer ma- 
gnackich i inteligencył miej: 
skłej.  Ofiarodawca hr. Za- 
mojski wręczył prezesowi tea- 
trów jenerałowi Iwanowi opra 
wioną w piękne ramy tablicę 
ze spisem instrumentów. Akt 
darowizny zastrzega, że każdy 
instrument jest własnością 
pulpitu odpowiedniego, ale 
nie artysty. Na każdym in- 
strumencie znajduje się napis. 
«Dar ordynacył Zamojskich 
dla orkiestry operowej war- 
szawskiej.”  Wyrażono także 
warunek, że w razie zwł- 
nięcia dotychczasowej opery 
warszawskiej, dar ten powraca 
do  ordynacyi Zamojskich. 
Na zakończenie dyrektor opery 
pan Miynarski z członkami 
orkiestry wykonał na tychże 
instrumentach piękną uwer 
turę z "Wesela Figara” Mo- 
zarta I Kołysankę własnego 
utworu. Wieczór ten uroczysty 
zakończono ucztą. 

Z Warszawy donoszą: 
Od roku niezwykle się wzmogła 
emigracya malorolnej wiejskiej 
i małomiasteczkowej ludności 
do fabryk w Sosnowcu, Dą 
browie, Zawierciu, Często- 
chowie i Łodzi, Gorączką 
fabryczną owładnięte są wszy- 
stkie miejscowości w pasle 
trzymilionowym wzdłuż linii 
drogi żelaznej od Suche 
dniowa aż do Strzemieszyc. 
Młodzież płci obojga, zwa- 
błona wyższą płacą najmu, 
porzuca rodzinne wioski, mia- 
steczka i spieszy do kopalń 
i fabryk. Emigracya wyrządza 
dotkliwy brak sił roboczych 
na miejscu. Jak pisze "Gazeta 
Kiel.” Dominia sprowadzają 
fornali, skotarków, włodarzy, 
z okolic odleglejszych, a jeden 
z obywateli sprowadził sobie 
parobków aż z pod Jarosławia 
w Galicyl. 

Z Wołynia donoszą, że 
nieposzlakowani dotąd zbro- 
dniarze zamordowali dwóch 
pisarzy żydowskich pod mia- 
steczkiem Nowa Czartorya. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Szamotuły, Nowe 
kulturne przezwisko: Do nad- 
leśnictwa należący rewir i 
osadę leśnią Rzeszyn prze- 
zwano na Sch itzenwinkel. 


Dobra rycerskie Czar- 
notki, obejmujące 938 hek- 
tarów obszaru bez folwarków 


Kępy i - Konstantynowa, 
sprzedał Bank Związku Spółek 
kapitanowi  pozasłużbowemu 


p. Kęszyckiemu. Bank zamierza 
sprzedać także pozostałe fol- 
warki, 


Poznań. Władza pocz- 
towa poznańska w myśl jene- 
rała Podbielskiego, jeneral- 
nego pocztmistrza cesarstwa 
niemieckiego, przenosi znów 
dwóch urzędników pocztowych 
— p. Pawlickiego do Essen, 
a Liskego do Hamburga. 

Szembrowo. Dziedzic 
Lange sprzedał swój 700 
mórg wielki folwark Bankowi 
Ziemskiemu 2a 243 600 marek. 


Z pod Poznania. Nader 
smutna wieść rozchodzi się 
po okolicy Bukosko - Stę- 
szewskiej że “najserde 
czniejszy” przywódzca H.K.T. 
jest już w targu o kupno 
Skrzynek, wsi mającej 3000 
morgów obszaru z folwar- 
kami, Zarnowca i Lissowki. 
Przed 50 laty nabył p. Gehrke, 
Niemiec, te dobra za bardzo 
nizką cenę, dziś mają te dobra 
wartości 200,000 talarów. 
Zwir sam przyniósł od wielu 
lat już wybierany i rozwo- 
żony w dalekie strony zapewne 
jakle 1,000,000 tal. Pono i 
Krąplewo, duży folwark, 500 
mórg obszaru i gospodarzy 
z Lissowek wykupić chce ten 
milioner. — W Lissowkach 
gospodarza Chudzickiego wy- 
kupił już. Gospodarze powinni 
sig, upamiętać I świętej ziemi 
polskiej nie pozbywać się za 
żadne pieniądze w obce ręce 
nieżyczliwe. — Co to bowiem 
się stanie z nami, skoro nam 
ziemi zabraknie?... 


Ostrowo. P. Witołda 
Leitgebra, wydawcę i redak- 
tora "Gazety Ostrowskiej”, 
aresztowano 12 lutego, po- 
dejrzywając go o “zdradę 
stanu” i przewieziono do Po- 
znania. Aresztowanie poprze 
dziła rewizya jego mieszkania 
prywatnego, drukarni i księ- 
garni, dokonana przez dwóch 
wyższych urzędników i dwóch 
komisarzy kryminalnych z Po- 
znania. Znaczną “ilość wy- 
dawnictw obłożono aresztem, 

Nakło.  Cofnięty zakaz. 
Czytelnicy nasi prawdopo- 
dobnie przypominają sobie 
jeszcze zajście w  Gorzeniu 
pod Nakłem, gdzie komisarz 
Gottschalk z Bydgoszczy 
w sierpniu r. Z, odbył rewi- 
zyę w kilku domach i poza- 
bierał elementarze, katechizmy 
i historye biblijne, które miej- 
scowy ks. proboszcz dzieciom 
porozdawał. W kilka dni po 
rewizył otrzymali ojcowie 
rodzin, w których domach 
dzieci na wspólną naukę się 
zgromadzały, orędzie z lan- 
dratury bydgoskiej, w którem 
im zagrożono karą 150 mr. 
za każdy przypadek, gdyby 
im w swych domach nadal 
zblerać się pozwalali. Zakaz 
ten był bezpodstawny, gdyż 
w tych dniach uwiadomiła 
landratura bydgoska intere- 
sentów, że zakaz swój co do 
tej nauki języka polskiego 
cofa. 

Folwark Obreda pod 
Książem (parafia Wieszczyn) 
około 600 mórg obejmujący, 


sprzedany został w tych 
dniach Spółce Rolników Par: 
celacyjnej.  Dotychczasowym 


właścicielem był p. Bolesław 


Feltman. Obreda kwalifikuje 
się znakomicie na parcelacyę, 
a pragnących nabyć parcele 
w tych stronach wiele. 

Poznań. Redaktora od- 
powiedzłalaego «Gońca 
Wielkopolskiego” p. St. Szy- 
perskiego skazała poznańska 
izba karna na cztery miesiące 
więzienia za obrazę właści 
ciela dóbr w Chlewie, w po 
wiecie ostrzeszowskim p. 
Bienka, jego ekonoma Preussa 
i włodarza Jażewskiego. “Goń- 
cowi” doniósł ktoś, że w Chle- 
wie zabito robotnika galicyj- 
skiego. Równocześnie ska- 
zano redaktora na zapłacenie 
2000 m. odszkodowania Bien- 
kowi. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Chełmińska dye- 
cezya. Ks. wikary Bolt, znany 
z.swej gorliwej pracy, prze- 
słedlony został z Brus do 
Srebrnik pod Kowalewem. 
Ks. wik. Pokorski z Ko- 
morska mianowany został 
administratorem probostwa 
tamże; ks. administrator Kup- 
czyński z Chełmży, przesie- 
dlony jako wikary do Słup- 
ków. — Za granicą wyświę- 
cony na kapłana ks. Wła- 
dysław Reinka z Zakrzewa 
pod Złotowem odprawił w koś 
ciele ojczystej wsi 31 stycznia 
prymicye swoje. Kazanie wy- 
głosił ks. prob. Wysocki 
z Krojanki. Prymicyant jest 
już czwartym kapłanem z pa- 
rafil ząkrzewskiej, który idzie 
jako misyonarz do Ameryki. 
Przeznaczony jest do Argen- 
tynił. 


Wąbrzeźno. 'Właści- 
cielkę dóbr p. Mieczkowską, 
wracającą z dworca wąbrze- 
skiego do - Niedźwiedzia, 
napadło w lesie wałyckim 
3 drabów, z których dwóch 
rzuciło się do koni, jeden zaś 
usiłował wtargnąć na powózkę. 
Wskutek tego, że konie za- 
cięte przez stangreta, roz- 
bległy się, opryszkowie znaleźli 
się nagle na ziemi i powozu 
więcej dognać nie mogli. 

Biskupice. Piękny koś- 
cłół pod wezwaniem św. 
Józefa w Kobultach jest już 
na ukończeniu Í zapewnie 
w  przyszłem lecie razem 
z kościołem w Szczytnie, 
przez najprzew. ks. Biskupa 
poświęcony zostanie. 

Z powiatu Tuchol- 
skiego. “Znowu 1000 mórg 
pszennej ziemi naszej przeszło 
w ręce niemieckie. Pan Adam 
Janta Półczyński, syn pana 
Półczyńskiego z  Komorzy, 
wykupił był przed kilku 
laty folwark w Baginicy z rąk 
niemieckich i cieszyliśmy się 


tą błogą nadzieją, że ta 
złemia pozostanie już na 
zawsze w rękach polskich, 


aż tu jak grom uderzyła 
w nas władomość, że tenże 
p. Półczyński nie z biedy — 
bo jest bogaty — sprzedał 
tenże folwark zaowu Niem- 
cowi. y 

Chojnice. Za kradzież 
dwóch kawałów drzewa w war- 
tości 20 fen. skazała izba 
karna robotnika T. Musiola 
z Kurcza na 3 miesiące wię- 
złenia. 

Z Człuchowskiego. 
Chałupnik Bolz w Zarębach 
wyprawił przed tygodniem 
córce swej wesele. Po ślubie 
zabawiono się w karczmie, 
a z powrotem do domu 
poczęto się powózkami ścigać, 
przyczem dwa wozy się zde- 
rzyły, a osoby na nich sie- 
dzące wyleciały na ziemię; 
robotnik Jarek złamał sobie 
przytem nogę w dwóch miej- 
scach, kilka innych osób 
poraniło się lżej. Skutkiem 
nieszczęsnego wypadku po- 
zostanie Jarek  prawdopo- 
dobnie kaleką na całe życie. 


ZWałeckiego.WKlau- 
dynowie (Klausdorf) zamie- 
rzają odbudować kościół ka- 
tolicki, który spalił się przed 


17 laty. 
SZLĄSK PRUSKI. 


Za język polski, 
Szwaczka Trubitz była po- 
wołarą na świadka do sądu 
ziemiańskiego w Gliwicach, 
Podała się jako nieumiejąca 
po niemiecku, a odpowiadała 
po niemiecku na pierwsze 
pytania, później nie chciała 


po niemiecku przysięgi skła- 
dać, za co ją sąd skazał na 
trzy dni aresztu. 

Wielkie Gościec (Hos 
chitz). W pobliskim dworze 
Liddyhof wypaliła się sto- 
doła. Podpalił ją 65-letni 
koniarz Jan Urbański z Ol- 
dryszowa raciborskiego. Ur: 
bański cierpiał na umyśle, 
podłożył więc ogień i rzucił się 
do płomieni, z których zdołano 
go wyciągnąć, ale bardzo już 
poparzonego. Odstawiono go 
do szpitala do Opawy, gdzie 
nieszczęśliwy wskutek ran 
odniesionych umarł. 

Katowice. Za usu- 
nięcie urzędowych doku- 
mentów skazany został poza- 
służbowy inspektor policyi 
Wilhelm Bauman na 2 mie- 
siące więzienia. Według ze- 
stawień wyroku sądowego 
oskarżony wrzucił 123 aktów 
po prostu za szafę i to nie 
tyle w złym zamiarze, ile 
raczej z obawy, że tej nawale 
pracy nie podoła. Z tego 


też względu kara wypadła 
stosunkowo nisko. 
Sośnica. Najstarszą 


osobą na Górnym Szlązku 
jest pewnie niejaka Józefa 
Gorzawska, żyjąca w Sośnicy 
(powiat zabrski). Liczy ona 
108 lat, wzrok i słuch ma 
jeszcze doskonałe. Żyje ona 
przy swołm prawnuku. 
Hajduki.  Niemczyznę 
mają tu szerzyć niemieckie 
biblioteki, które Kollma- 
nowski "Birgerterajn" urzą- 
dził w Górnych, Dolnych i 
Nowych Hajduków. Naczelny 
prezydent książę  Hatzfeldt 
przesłał z funduszu antypol- 
skiego 700 marek na utrzy- 
manie biblioteki, a po 100 
marek.. nauczycielom, którzy 
zawiadują bibliotekami. 


SZLĄSK AUSTRYACKI. 


W Cieszynie na Szlą- 
zku austryackim odbył się 
niedawno wiec ludu polskiego. 
Ponieważ pisma niemieckie z 
«Silesią” na czele twłerdzilły 
ciągle, że szkół polskich w 
Cieszynie domaga się tylko 
drobna cząstka inteligencyi 
polskiej, a lud polski wcale 
tych szkół nie pragnie, utwo- 
rzył się przeto komitet, zło- 
żony z włościan i robotników, 
który zwołał był ów wiec 
włościan I robotników w tym 
celu, aby oni publicznie o- 
świadczyli, iż lud polski staje 
w obronie swego języka i do- 
maga się dla dzieci swych 
szkół polskich. 

Na wiec przybyli bardzo 
licznie włościanie i robotnicy 
polscy. Obradom przewodni- 
czył włościanin Jerzy Ciencia- 
ła, a po przemowach ks. Lon- 
dzina i posła Kubika, uchwa- 
lono rezolucyę z żądaniem do 
rządu, aby gimnazyum pol- 
skie w Cieszynie w jak naj- 
krótszym czasie objął na etat 
państwowy. Zarazem uchwa- 
lono protest przeciw brutal- 
nemu wyrażeniu się w radzie 
państwa burmistrza miasta 
Cieszyna Demla, który po- 
wiedzial, że ludność polska na 
Szlązku domaga się polskie- 
go gimnazyum w Cieszynie 
nie dla istotnej potrzeby, ale 
pod wpływem płynącej z Ga- 
licyi agitacył. 

Po wielu dalszych przemo- 
wach uchwalono jeszcze sze- 
reg wniosków z następujący- 
mi żądaniami: 

1. Powszechne i tajne gło- 
sowanie. 

2. Zupełne równouprawnie- 
nle narodowości, zamieszku- 
jących Szlązk, w urzędach i 
sądownictwie. 

3. Wyrażono jak najwyż- 
sze oburzenie radzie miasta 
Cieszyna za lekceważenie i 
krzywdzenie obywateli pol- 
skiej narodowości. 

4. Postanowiono od urzę- 
dów parafialnych i farnych 
żądać, aby metryki i wogóle 
akta parafialne prowadzone 
były po polsku. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


Przemyśl. Ślusarz Sta- 
nisław Chrzanowski, bawiąc 
się strzelbą, wskutek nieostro- 
żności i nieumłejętnego ob- 
chodzenia się z bronią, prze- 
strzelił koledze swemu Nue- 
renbergowi prawą nogę, któ- 
rą natychmiast musiano am- 


putować. Dodać należy, że 
fatum jakieś zawisło nad nie- 
szczęśliwym _Nuerenbergiem. 
Przed paru laty, gdy był za- 
trudniony w fabryce żelaza 
Dornwalda w Przemyślu, ma- 
szyna zdruzgotała i oberwała 
mu prawą rękę, obecnie wsku- 
tek drugiego nieszczęśliwego 
wypadku stracił prawą nogę. 

Pomimo zakazu policyi wło- 
ścianie okoliczni, przyjecha- 
wszy do Przemyśla, urządza- 
ją tu sobie formalne wyścigi 
na ulicach. Żle jednak zakoń- 
czył sig wyścig taki Stanisła- 
wowi Wróblowi, gospodarzo- 
wi z Rzeczpola (wieś pod 
Przemyślem). Wróbel, pod- 
piwszy sobie, chciał prędko 
wrócić do domu, pędził więc 
tak szybko ul. Jagiellońską, 
że najechał na Maryę Cetwiń- 
ską, którą koła wozu ciężko 
poraniły, Cetwińską odstawio- 
no do szpitala, Wróbla zaś 
pod telegraf. 


Fiskalizm bez litości. 
Z Bochni nam donoszą, iż w 
gminach nadwiślańskich, spu- 
stoszonych zeszłorocznym wy- 
lewem Wisły skutkiem przer- 
wania wału, słedzł obecnie 
egzekutor i ścłąga podatki! 
Zniszczenie było tak wielkie, 
iż rząd musiał- owych nędza- 
rzy w porcye chleba zaopa- 
trywać, aby z głodu nłe zgi- 
nęli. 

Komisya w stroju ada- 
mowym. Czytamy w “Kur. 
Stanisł.” Na doniesienie, że 
w tut. łaźni rzymskiej sufit w 
ubikacył, przeznaczonej na par- 
nię, grozi nagłem zawaleniem 
się, delegowaną została ko- 
misya, która poleciła właści- 
cielowi łaźni, aby w sobotę 
rano do ubikacył tej pary nie 
wpuszczał, by sufit można do- 
kładnie zbadać. Właściciel 
parni atoli nie uważał za sto- 
sowne usłuchać polecenia ko- 
misyi, lecz przeciwnie, jak 
zwykle na sobotę przygoto- 
wał jak najlepszą parnię ita- 
kową dla publiczności otwo- 
rzył  Komisya, przybywszy 
na miejsce, skonstatowała, że 
oględziny sufitu w parni ze 
względu na grożące niebez- 
pieczeństwo muszą się odbyć 
natychmiast. A gdy nie mo- 
żna było zebranych w parni 
gości z takowej wyprosić, ani 
też ubikacyi tej z pary oczy- 
Ścić, komisya, która czynno- 
ści swej do drugiego dnia 
odroczyć nie mogła, zdecydo- 
wała się urzędować w stroju 
adamowym i tak zbadać stan 
sufitu w parnł. Zdaje się nam, 
że to pierwszy wypadek, aby 
jakakolwiek komisya czyn- 
ność swą odbywała... nago. 


W sprawie obchodu 
500 letniego jubileuszu uni- 
wersytetu Jagiellońskiego u- 
chwaliła krakowska rada miej 
ska wziąć udział w tym ob- 
chodzie i z tego tytułu: 1) 
urządzić w wilię właściwej u- 
roczystoścł raut w górnych 
salach Sukiennic; 2) złożyć 
uniwersytetowi stosowny a- 
dres; 3) umieścić w podwó- 
rzu Biblioteki Jagiellońskiej 
tablicę pamiątkową z odpo- 
wiednim napłsem i oddać ją 
na własność uniwersytetowi; 
4) wydać album  fototypijne 
12 najpiękniejszych pomni- 
ków budownictwa w Krako- 
wie i rozdać je w upominku 
gościom zagranicznym, 5) na 
wynikające stąd koszta prze- 
znacza się kwotę 24,000 ko- 
ron. 


Szwajcarskie Alpy w Texas. — 
Ludzie w naszej miejsoowości są 
bardzo  zaintaresowani rodzajom 
choroby, na jaką cierpiała pani 
E. Otowa; i nie dziwota, że tak 
jest. Ogłoszona xa nie do ule- 
czenia, przeznaczona już Śmierci, 
więc jej powrót do zdrowia uważać 
należy za cud niemal. Pan Oto 
pisze o tym wypadku do Dra 
Piotra Fahrney, w Chicago, Ill.: 
<Zona moja była bardzo ohorą 
kobietą, tak, że lekarz zwątpił o jej 
wyleczeniu. Dr — okreśiił jej cho- 
robę jako raka żołądkowego i 
mówił, że była nie do wyleczenia. 
Przyjaciółka mej żony poleciła 
Pańskie Głomozo, a rezultat był 
bardzo zadowalający.” 

Kwestya czy rak jest do wyle- 
czenia bywa często powodem dys- 


'puty, a pomimo to od czasu do 


czasu donoszą o wyleczeniach do- 
konanych przez użycie Dra Piotra 
Gomozo i to w takich wypadkach 
chorób, które przez lekarzy okre- 
ślone zostały jako rak. Jakkolwiek 
jednak by nie byłe, fakt zostanie 
faktem, że osoby te były chore, 
a teraz przyszły do zdrowia. 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


NNG O + PPBARNANCABONANAM 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianin 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 1211 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x17 cali, 635 atronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Ratolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 84x6 
W moonej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła duss pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3x6 
(Wydanie dla obojga płci) x 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 600 

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
¿nyob dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich.3$x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w coielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena $1.25 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema madalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dła dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie. 
Bzporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 1 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiaet) . + 83.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5,8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Zapozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyg skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
34x3} (No. 90.) Oprawna 
biało w imitaoye z kości slo- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, x kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena , 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x8} (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x134 (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką, W środku książ- 
ki na pochewoe znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 


850 


800 


gurg Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J e s t to 
coś nowego. Cena 83.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
384x133 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x32 (No. 89.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Abiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i z klamerką. Cena $1.25 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x37 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacys z xo- 
goi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, x wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętezej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, s wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. Só i i 
tytulikiem, cena . : 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (73 1lsk,.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wieraiący w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
py itd. itd. (63).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena x . 


450 


1.00 


CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko, „ 50a 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzemą 
medalikami, okute i z sre- 
brag klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów 1 pieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nięszporów i pieśni 
łacińskich. (34x56) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościang klamerka 1 zło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ża dla dasz poboż.- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 ocali No.40 635 stron, . 
(dawniej $4.00) teraz . 81.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
éni służący dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów Ea łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie s okuciem i 
klamerką, złocoonymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 

CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służą- 
oy dla dusz pobożnych Z do. 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 72 11 
sk. 635stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) blioznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką s 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i ata- 
li, złoconywi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x6 oali, 
635 stron, (dawniej 84.00) 
teraz - . 81. 


‚| CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pei łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę s 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złocoonymi brzegami i 
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tytulikami, format 3$x5 cali, 
685 stron, (dawniej $3.00) 
teraz 8 - f 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złooonymi brzegami, for- 
mat 84x5 oali, 685  «tronio 
(dawniej $3.00) teraz - 
CICHA ŁZA _ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
śnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wejs wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, sła- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.89. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcg skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami, cena 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem  Nieszporów sx pie- 
śniami łacińskiemi, (Format 
84x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . « P 
DUNINA, książka do nubożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
i. > s . . 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . $ . 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą Bkórkę, o- 
kuta i ze zamkiem  . . 
DZIENNIK albo krótki seposób 
nsbożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym. tyt. . 


DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 

| w płótno) : ; 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeńatwa. 
Osobne wydanie dla chłopoów 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . 5 

MANNA DUCIIOWNA albo 
Naboteństwo' katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie «chasta”, z chromo 
Jlitografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena i i > 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
nego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
sa a aajao N ou Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
prego ludu katolickiego sze- 
brał ks, Jan Maliszewski, 

okuta i ze zamkiem. Cena 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dues pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. ae 84x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciekany: 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena 
OŁTARZYK POLSKI Kato- 
liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
slov. brzegi, z chromo-obra- 
skiem na okładce. Cena 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, ew; dla 
dusz pobašnyah, s dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
| kę, £ wyociskanymi wyrobami 
„i złotymi brzegami, cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
 Modłów i Pieśni atasat dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skiob. W moo. opr. ze słoo. 
brzegami i tytulikami format 


nic, (dawniej $1.00) teraz 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
" Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w akórkowej oprawie 34x5 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 
> OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
'__ Modłów i Pieśni służący dla 
-duez pobożnych. (Wydanie 
= dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaoiń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
84x5 (dawniej 85) teraz 
OŁTARZYK POLSKI Oknte 
zamkiem. Cena . . . 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 

- kiem nieszporów i pieśni łaciń 


84x5oali,No.7, Ilsk 685Btron- ' 


81.30 


150 


806 


1.80 


$1.25 


$1.00 


750 


$1.00 


81.560 


81.50 


650 


106 


156 


150 


750 


$1.00 


$1.00 


150 


$1.35 


400 


600 


1.00 
OŁTARZYK ZŁOTY. ' Zbiór ` 


PERŁY. Zbiór 


PERŁY. Zbiór 


PERŁY. 


SKARB DUSZY. 


skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz ; MPWOW E 


OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 


Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 


Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 


Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 


PERŁY NABOŻEŃSTWA. — 


Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
ohność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęca skórkę, z wy- 
oiskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami, Cena 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 


éni, słażący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo: 
rów z pieśniami łacińskimi, 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega* 
mi. Cena 
zajlepszych 
nabożeństw i pieśni koście|- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 


, merką i złooonymi brzegami. 
$1.00 


Cena 
najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. 
Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślioznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z kłamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w gkitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 


1.60 


2.25 


500 


150 


150 


$1.00 


Cena $1.00 


kə i złoconymi brzegami. 
Cena $1.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


| 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 


500 


i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


spszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na poobewoce, znajduje się 
krzyż s perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (13 
lisk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złooonymi brze- 
gami. Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór naj: 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, iby skórka sig 


nie oboierala, z klamerką. — 
Cena à 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami, — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 


pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i słoconymi brzegami. 
Cena 
Zbiór naj: 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 


81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


250 


$1.25 


500 


$1.25 


tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kośviang 
klamerką i ałoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcg skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i z!oconymi 
brzegami. Cena. , 850 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 
WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem . b 
WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 
WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
go dla rzymsko katolików z 
odatkiem pieśni. (Format 
8x44 oala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 500 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 


150 


dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 93.)  OUprawne 


biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cicy i R kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena .25 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką ocielęcą skórkę z 
wyociskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, ozyli krótki spo: 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w oielęvą skórkę, z wyoiska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . $1.00 

WYBOREK czyli krótki sepo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 72 Ilsk 3x4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z Brebng klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sćb Nabożeństwa Codzienne- 
go dia Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. — W mo- 

onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x14 (da- 
wniej $1 00), teraz 

WYBOREK oprawna w cielęcz 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 3$x4. (Dawniej 
€2.50, teraz X $1.25 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYHÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocoo 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieka 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 

W. DYNIEWICZ, A 

532 Noble St., Chicago, Iil. 
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235c 


150 


500 


200 


150 


WRÓŻBY NIEPRZYJEMNE. 


W Paryżu powstała nowa 
Sybila, przypominająca pod 
niejednym względem sławną 
wróżkę Lenormand, a jej 
przepowiedniami na przyszłość 
interesuje się obecnie cała 
prasa paryska. Mademoiselle 
Couesdon ma być damą wiel- 
kiego świata, wdową po sła- 
wnym inżynierze, osobą o nad- 
zwyczajnej wiedzy  filozoficz- 
nej, tak że wprowadziła w 
podziw jednego z najzdolniej- 
szych młodych pisarzy fran- 
cuskich Octawa Uzanne, któ- 
ry w ten sposób. opisuje w 
«Echo de Paris” swoją u niej 
wizytę: P rzedewszystkiem u- 
derzyła mnie w bibliotece, 
gdzie oczekiwałem wróżkę 
wielka mnogość niemieckich 
i francuskich dzieł  filozoficz- 
nych. Za kilka minut zjawiła 
się *'prorokini,” osoba około 
czterdziestoletnia, niskiego 
wzrostu, czarno ubrana. Obli- 
cze jej żółtawej barwy oży- 
wia tylko para wielkich błę- 


kitnych oczu. Zacząłem z nią 
rczmowę najpierw o Szopen- 


hauerze, potem o filozofii 
wogói!e, I wreszcie niby przy- 
padkowo zawołałem: “Kto 


odsłoni nam tajemnicę bieżą- 
cego r. 1900, który się tak 
ciemno zapowiada?” I w tej 
chwili zauważyłem jak oczy 
Phytyi znieruchomiały, twarz 
zbladła, całe ciało pozostało 
bez ruchu, niby zahypnotyzo- 
wane, a z ust zsinłałych po- 
częły się powoli dobywać na- 
stępujące słowa: 

«Rok 1900, będzie jeszcze 
straszliwszym niż grozą przej- 
mujący rok 1870. Prawie na 
wszystkich punktach kuli ziem- 
skiej widzę ponure chmury, 
pełne smutku i krwi. Zale- 
dwie w rok po bezowocnym 
kongresie pokojowym, po- 
wstaną straszliwe wojny i 
mordercze bitwy. Zanim na- 
stanie nowy rok spowodują 
dwa wypadki śmierci zamie- 
szanie we wszystkich pań 
stwach i rozkiełznają przycza- 
jone obecnłe osobiste ambi- 
cye. Wypadkami tymi będą: 
Smierć starej królowej Wi- 
ktoryi, która pod wrażeniem 
doznanej a niepowetowanej 
klęski umrze, i śmierć Leona 
XIII, którego życie obecnie 
słabe jest jak płomyczek no- 
cnej lampki. 

Po Leonie XIII, nastąpi 
kardynał B. po dwudniowem 
konklawe. Wojna w Trans- 
waalu rozszerzy się I skut- 
kiem rewolucyi zaciąży na 
wszystkich koloniach angiel 
skich w Kaplandzie, Wojna 
ta będzie długą i morderczą 
i przeciągnie się jeszcze po 
za rok 1901. Wojska angiel- 
skłe stopią się na gruncie a- 
frykańskim jak śnieg i cho 
cłaż czasami sprzyjać im bę- 
dzie szczęście wojenne, to 
przecież ostateczne zwycięstwo 
będzie po stronłe republikań 
skiej. Zobaczymy, jak Rosya 
napadnie na ladye, Stany 
Zjednoczone na Filipinach wie 
le trudności będą miały i nie 
zdołają pokonać powstania 
krajowców. W Chinach po- 
wstanie konflikt, który wró- 
żyć będzie zatarg wszechświa- 
towy. Widzę wielkie, krwią 
zaczerwienione rzeki, widzę 
Francyę zagrożoną i nie ma- 
jącą skutkiem wystawy w Pa- 
ryżu siły, aby należne zająć 
w świecie stanowisko. Wy- 
Stawa ta wszechśwłatowa sta- 
nle się przyczyną wielu nie- 
porozumień. Już przy końcu 
kwietnia wybuchnie hałas, spo- 


karska. 


Początkowo jednak mieć 
będzie ten światowy jarmark 
dość wielkie powodzenie i 
zwabi do Paryża całe masy 
cudzoziemców... 

W tej chwili zapukała do 
drzwi służąca, która przyszła 
z herbatą. Jakby prądem e- 
lektrycznym tknięta, ożywiła 
się prorokini i niby ze snu 
obudzona, poczęła się oglądać 
po pokoju. 

«Przepraszam najmocniej— 
powledziała na mój widok — 
w ciągu rozmowy, która mnie 
interesuje, miewam niekiedy 
takie napady. Wróćmy więc 
znowu do Szopenhauera.” 

Tyle opowiada p. Uzanne. 

W każdym razie najrozu- 
mniej będzie, jeżeli uzbroi 
my się w cierpliwość i po- 
czekamy cały roczek, aby się 
przekonać, o ile dzisiejsze 
Sybille więcej zasługują na 
wiarę od swych starożytnych 
koleżanek. 


ŻMUDZINI W TRANSWAALU. 

«Nowoje Wremia' zamie- 
szcza nastąpujęcą korespon- 
dencyę z Kowna: 

«Ktoby mógł pomyśleć, że 
w wypadkach, na które obe- 
cnie jest skierowana uwaga 
całego świata, przyjmują u- 
dzial i nasi poczciwi Z mudzt- 
ni. Trzeba wiedzieć, że od 
7 czy 8 lat ludność tutejsza 
emigruje nietylko do Ame- 
ryki, ale i do Afryki połu- 
dniowej, mianowicie do Trans- 
waalu, gdzie ich już jest nie 
jedna setka. Emigranci pra- 
cują najprzód w kopalniach 
jako górnicy, a gdy zarobią 
trochę grosza, rzucają się do 
handlu lub przemysłu. Wie- 
my np. o wypadku następują- 
cym: Pewien właściciel z pa- 
rafii szadowskiej, .z powiatu 
szawelskłego, wywędrował 3 


ry i wielka polemika dzienni-. 


GAZETA PO ES FZAG 


lata temu do Transwaalu i 
niedawno postanowił wrócić 
do kraju. Sprytny I przed- 
siębiorczy Żmudzin zdołał za. 
robić sobie 500 funtów szter- 
lingów, pracując w kopalniach 
jako prosty robotnik i han- 
dlując jednocześnie wódką. 

Wyjeżdżając z Johannesbur- 
ga do gubernii kowieńskiej, 
przesłał zebrane pieniądze na 
imię swego proboszcza, a po 
powrocie odebrał je i kupił 
sobie kawałek gruntu, na któ- 
rym obecnie gospodaruje. 

W tych dniach udało się 
nam przeczytać ciekawy list, 
datowany z Johannesburga 
i5go grudnia rz. a otrzyma 
ny tutaj dnia 16go stycznia 
rb., pisany przez byłego ofi- 
cera artyleryi(, Warejkisa, o- 
becnłe przezwanego Waren- 
sonem.  Warejkis pisze, że w 
samym  Transwaalu panuje 
zupełny spokój i przekonanie 
o pomyślnym końcu wojny. 
Handel jest bardzo rozwinię- 
ty i nic na wojnie nie stra- 
cil Deszcze padają często, 
urodzaj bardzo obfity, ale nie 
będzie komu zbierać plonów, 
gdyż wszyscy mężczyźni od 
16 do.60 lat poszli na wojnę. 
Burowłe przysięgli zwyciężyć 
lub zginąć. Gdy mężczyzn 
zabraknie — pisze Warejkis, 
— pójdą baby i dziewki, i 
dodaje, że dla kobiecego po- 
spolitego ruszenia przygoto- 
wuje się już odpowiednie u- 
mundurowanie i zapasy amu- 
nicył. 

Sam Werejkis, jako obcy 
poddany, nie dostał się na 
teatr wojny, ale został w Jo- 
hannesburgu, gdzie otrzymał 
dowództwo nad czterema ar- 
matami fortecznemi. 

W  Transwaalu  zaprowa- 
dzono obecnie paszporty, czy- 
li tak zwane *"Verblijt Cer- 


tificaat; Warejkis wydostał 
taki paszport od konsula fran- 
cuskiego. 


W Johannesburgu zaprowa- 
dzono stan oblężenia i wie- 
czorem nikt nie ma prawa 
wychodzić na ulicę bez oso- 
bnego pozwolenia na piśmie. 
Drożyzny dotychczas nie ma. 
Z ogólnej liczby kopalń zło- 
ta pracuje obecnie 19, z któ- 
rych 9 należy do rządu, re- 


| szta zaś do towarzystw i osób 


prywatnych. Kopalń węgla 
jest 9 I wszystkie pracują po 
dawnemu.” 


HAMULEC OKRĘTOWY.. 

W dokach Lloyda w Rijece, 
odbywają się obecnie próby 
szczególnego aparatu, wyna- 
lezionego przez inżyniera 
Svetkovicha. 

Chodzi tu o hamulec okrę- 
towy, mający kształt spado- 
chronu, złożonego z cienkich 
płyt stalowych. Przy pler- 
wszej próbie umocowano przy- 
rząd na przodzie okrętu Lloy- 
da ''Klotylda” i puszczono 
tenże w ruch całą siłą pary. 
Gdy już osiągnięto chyżość 
16 kilometrów na godzinę, 
wyciągnięto sworzeń utrzy- 
mujący przyrząd w stanie zam- 
kniętym | spadochrom upadł 
w wodę. Okręt nie doznał 
żadnego wstrząśnienia i sta- 
nął już w odległości 10 me- 
trów. Drążki i sworzenie że- 
lazne trzymające płyty hamul- 
ca zostały wygięte i tem tłó- 
maczy się brak wszelkiego 
wstrząśnienia okrętu przy na- 
głem zatrzymaniu. 

Do drugiej próby użyto już 
silniejszych części składowych 
i przy małem' wstrząśnieniu 
okręt prawie na miejscu za- 
trzymano. Wynalazek ten 
przyczyni się bardzo do pod- 
niesienia bezpieczeństwa jazdy 
statków parowych, jakkol- 
wiek wątpliwem jest, czy da 
on słę zastosować do olbrzy- 
mich statków, przejeżdżają- 
cych oceany obu półkul ziem- 
skich. 


PTAK CO SZYJE. 

W Indostanie, od Himalai 
do Ceylon, istnieje bardzo po- 
wszechny gatunek ptaków, 
zwany 'krawcem;' umie on 
zeszywać liście tworząc gnila- 
zdo, używając do tego nici, 
które sam zwija. Jeden z na- 
turalistów tak opisuje gniaz- 
do “krawca”: Ściany sklada- 
ły słę z sitowia i bawełnu, 
mocno splecione z sobą, wnę- 
trze było wysłane włosiem; 
ptak umieścił je między dwo- 
ma liśćmi amaltei, które zszył 
wzdłuż, za pomocą nici przez 


siebie skręconej. W południo- 
wo-zachodniej Europie, nad 
brzegiem morza Śródziemne- 
go. żyje ptak, który także 
przez lud zwany jest kraw- 
cem. Budując gniazdo, dzio- 
bem  przedziurawia liście i 
zszywa je nićmi z pajęczyny, 
albo puchu roślinnego, Całe 
gniazdo zlożone ze szczątków 
welny, włosia, puchu, przy- 
szyte jest do otaczających 
go liści. 


BIBUŁA G0 ZDRADZIŁA. 


Filia moskiewskiego mię- 
dzynarodowego Banku han- 
dlowego w Królewcu, w Pru- 
sach, wysłała swego czasu 
list pieniężny, zawierający 10 
tysięcy marek do domu ban- 
kowego w Aleksandrowie, 
Natychmiast po nadejściu li- 
stu zawiadomił rzeczony dom 
bankowy filię bankową, że 
wprawdzie list pieniężny nad- 
szedł, jednak wewnątrz zna- 
lezłono tylko kawałek bibuły. 
Zarządzono natychmiast do- 
chodzenia, które wykazały, że 
kradzieży pieniędzy dopuścił 
się pewien rosyjski urzędnik 
pocztowy, który otworzywszy 
list, wyjął banknoty, dając w 
zamian do wnętrza listu ka- 
wałek bibuły. Na bibule je 
dnak znajdowało się przy- 
padkowo nazwisko owego u- 
rzędnika, który w ten spo- 
sób się zdradził,  Bezzwłocz- 
nie zarządzono jego uwięzie- 
nie i znaleziono przy nim ca- 
łą skradzioną kwotę tak, że 
Bank nie poniósł żadnej szko- 
dy. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 538 Noble str., Chicago, 
Ill, a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


Przy wojsku. 


Pułkownik: W którą 
świata teraz maszerujemy? 

Żołnierz: Pod południe. 

Pułkownik: Dobrze, jak to po- 
znałeś? 

Żołnierz: Bo mi coraz cieplej. 


stronę 


LISTY POLSKIE NA POCZCIĘ 


1008 AndrzyewekiLMie | 1116 Michalak And 
—08 Agnis Anna —18 Mielivecek Fr 
—( Bartnik T —19 Modelska Jadw 
—09 Bartkowicz Wojc | —20 Moll Joz 

—14 Bielska R —21 Molyka W 

—15 Birchowski Ant —M Nedcedowski M 
—16 Blahnik A | —26 Nowak Marya 


—17 Biebava Joa 

-20 Bobawiec Fr 

—21 Bi wczak Julianna 
—25 Braun M 

—26 Brunner A 

—381 Ciciora Jak 

— Czaja Alb 


- 27 Now: bielski J 
—20 Pawlik Znzanna 
—8 Pawlicek St 

| —34 Podzamska A 
—% Pogolona J 

—87 Potrazki J 

—$88 Pozdat woje 


—m Dirginczinse J —40 Przybylski M 
—38 Dudek Fr —43 Raknaan J 
—839 Dworak Fr —48 Rohdanowsky J 
—43 Ferenc Jau | —65 Komoszka J 
—49 Gacki M —47 Rosa Wojc 
—%) Galiński L | —40 Rozlowski Jan 
—53 Gogola Jan —B1 Sawickis Jul 
—5 Gogola Wojc —BM Schanrainaka A 
-55 Grabski F —67 Stefka Kristina 


—59 Grnszka Kat 
—60 Hladilek F 

—71 Hruska Jos 
T8 Jiachihowski T 
—74 Jurewicz Stan 


—60 Ster Antoni 

| —74 Stomcierski KI 
—16 Szimkar Fr 

—81 Tomaszewski Joz 
—88 Waranowiej Ant 
—8i Wojcik Jan 

—88 Wojciech Czarnik 
—0 Walny H 

—91 Wojciechowski W 
—% Wronczyński A 
—0 Zajda Stan 

—M Zenan Barbara 


—75 Janas Woje 

—78 Jelen Kat 

—8 Jordan Augnata 
—8% Kobecky Adam 
—87 Konkol Adolf 
—8 KErmischek John 
--90 Krupa Jendrzój 


—9! Kubes Joa —95 Ziliński Ant 
—0 Lebica Joa —0 Zukan T 
1104 Ludwik Celestyn —'7 Zysch Wojc. 
—06 Maly Joz —8 Zwica Jan 


Marzec 


z jego ustawicznemi zmianami 
wywiera swój wpływ na tkanki 
© płucne u dzieci 1 u dorosłych I © 
a czyni je łatwiej poddającemi się 
złym wpływom powietrza. 


SEVERY 


BALSAM PŁUCNY 


wyleczy waa z kaszlu I rapobiegnie złym 
rezultatom. Przeciw kanziowi jent naj- @ 
lepszym. CENA £śc I ue > 


Przeciw Opuchnięciu, Bólowi, Za- 
Ee lieumatyzmowi, Podagrze 
boleściom kulszowym 


SEVERY 
Olej św. Gotharda 
działa wprost czarująco. 50c 


W. F. SEVERA, 
FARMACEUTA FABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. . 
00000000 Na:przedzi u 90000000 


B0 YEARS' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS &ċ. 

Anyone sending s sketch and dencriptinn may 
Raz ascertain nur opinion free whether an 
inventian is probably patentable. Communica- 
Lions strictiy conAdentfal. fiandbook on latents 
sent freo. Uldeat my for nacuriny patenta, 

Patanta taken thraugh Munn & Co. receive 
special notice, without charga, in the 


Scientific American. 


A handsomely illostratad waekiy Tarzeoat cir- 
culation of any acientińc journal. Terma, $3 a 
rear; four montha, $L. Sold byall newadealera 


MUNN £ 00.351234». New York 


Branch Office. 65 F St.. Washington. D. C. 


Nic nie Kosztuje 
wypróbowanie naszych maszyn 
do szycia, Wysyłamy je prosta 
z fabryki, Oszczędźcie procent 

ye zgentuw. Próba 30 dnl Sprze- 

ano 117,500. Gwara 2 

40.00 Arlington za 

NJ 645.00 Arliagtoa 

i Kenwood ra..... 

p $ nne mazzyny po 88, $9 zd 
„Katalogi darmo. Piszcie: CASH BUTERS UNION, 
155-164 W. Vaa Buren St. B. 262. Chicago, ILL 
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H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-+> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Ballding, 
CHICAGO. 


Każdy rodzaj gie 
choty jost teraz w- 
leczalny: gło 

niemi tylko nie są 
da wyleczenia. No- 
wa | dziea” meto- 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYMI 


da. Szum uataia nafycAmiast. 
awój stan mocho, my zbadamy 
płatną radą. 
DIA. DALTON'S AURAL CLINIG, 
469 La Salle Ave., Chicago, LI. 


ias dobrea 
damy bes- 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgewy, 


282-234 E. RANDOLPH STR. 
Pemiądry Franklin | Markei uila, 


OHICAGO. 


tg” Sprzedaje po najtańszych cenach. 


MNajlepazy, prawdziwy ser zuwaj cara 

Bar SDE za! Farmesane. 

From da Brie i sar Roquęfo 

Bor roślinny, Manasatalaki | Ar 

Branświęki salsason. 

Ńalami Woatfalakie szynki. 

Wadzona | marynowane wagorna. 

Hollandakie aztokfsze, anchovies. 

Nowe Hollandskie śledzie. roayjaki kawiaa. 

amok.) GEY sardyn asam piatsag. 
rancnsk!i groch, najlepszą 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jagły, noazawicą, kaszą p AR 

Najlepasy jęcamień perłowy, kaasę ję 

Kasang tatarczanną, kaszą owsianą. 

Meke kartofńaną, mąką ryżowa. 
wieża unsgona grmyby. paprykQ, 

Jw powidła, mak. 


wiebe GE hoti ZO 
Bussana an nia. pranela. 
Francuskie śliwki, wieta mki 


„ siemią wawy. 
mah dla knaris, siemią konopniaze spogł 
kowe, jake i wszelkie inna towary korscażź. 


Henry Bchoellkopź. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, p 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i ozarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robcte wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto s rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Complexion 
Croan i Dra Bonkera mydło na kom- 

eksyę, (Dr. Bonker's Complexi 
sh AA PIEGI, OPALENIZNĘ, konp LE 
zwane "bleckheada," żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają sią do zdrowej i dla tego piąknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o Jakiej u- 
trzymanie każda niewiaeta się atara. 


Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn 
nżywając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetahia 
Liver rills; bo cera wasza bądrie nędzną i u- 
mysł wasz zgogblonym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni Jata. 


preparacva zostana wysłane do ja- 


Tray ta 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
CEICAGU. 


109 MILWAUKEE AVE. 
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CZY JEST SPRAW IEDLIWOŚĆ! 


Żadna bodaj z wojen osta- 
tnich nie budziła w świecie 
takiego zaciekawienia, jak wła- 
śnie wojna południowo-afry- 
kańska, wojna Boerów z lwem 
brytyjskim, który dla niena- 
syconości swej zapragnął pod- 
bić pod swą koronę dwie nie- 
zawisłe dotychczas republiki 
w południowej Afryce; żadna 
bodaj wojna kończącego się 
stulecia nie była przedmiotem 
tylu rozpraw dyplomatycznych, 
co właśnie wojna walczących 
o niepodległość Boerów. 

I dziwna rzecz, że w tym 
wypadku ludność wszystkich 
prawie krajów, w większej 
przynajmniej części sympaty- 
zowała nie z silną i niezwy- 
ciężoną Anglią, ale od począ- 
tku samego stanęła po stro- 
nie maleńkich republik, które 
odważyły się stawić czoło naj- 
potężniejszemu państwu na 
świecie. Co więcej—nawat z 
wyraźną sympatyą dla wal- 
czących Boerów oświadczała 
się nietylko ludność różnych 
krajów, ale nawet i rządy 
tychże zdawały się popierać 
tę walkę o niepodległość, a 
choć ogłaszały swą neutral- 
ność, to jednakże urzędowe 
pisma nie krępowały się wcale 
z wypowiadaniem nieraz swe- 
go zdania w obronie Boerów. 

Przed wybuchem wojny 
jeszcze t. j. gdy spór o prawa 
obywatelskie przybyszów do 
Transwaalu prowadzono drogą 
dyplomatyczną, już wówczas 
pisma urzędowe różnych 
państw wykazywały nieucz- 
ciwość postępowania rządu 
angielskiego w obec Boerów, 
prasa amerykańska np. nie- 
jednokrotnie wyrażała swe 
zdziwienie, że prezydent Kruger 
nie postawił się energiczniej, 
a niektóre pisma nawet bez 
ogródki pisały, że Trans 
waal jest w najzupełniejszem 
prawie do rozpoczęcia wojny 
z Anglią. 

Że sporu owego drogą dy- 
plomatyczną wówcz:s nie za- 
łatwiono, wiemy wszyscy do- 
brze, a przyczyną tego było, 
że lord Chamberlain, minister 
dla kolonii, coraz to nowsze 
stawiał żądania, na które na- 
turalnie boerskie republiki 
zgodzić się nie mogły. I wy- 
buchła wojna. 

Jaki był jej dotychczasowy 
przebieg, czytelnicy nasi wie- 
dzą zapewne. Początkowo Boe- 
rowie zadziwiali rzeczywiście 
świat cały swoją wałecznoś 
cią, a raczej znajomością sztu- 
ki wojennej. Bili wroga na 
każdym punkcie, trzymali w 
oblężeniu miasta, przyłączali 


już nawet zabrane terytorya 
do swych republik i zdawało 
słę, że nadeszła chwila, w któ- 
rej runąć miała potęga an- 
gielska; zdawało się, że lada 
dzień przyjdzie do interwen- 
cył ze strony państw euro- 
pejskich; 1 Anglia naprawdę 
drżeć poczęła o całość swego 
państwa. 

Wówczas Boerowie mieli 
i sympatyę poza sobą — ale 
oprócz sympatyi nic więcej. 
Państwa europejskie aczkol- 
wiek mogły w początkach 
wojny wystąpić z propozycyą 
zakończenia wojny, nie uczy- 
niły tego jednakże, bo nie 
było to w ich interesie. Sym 
patyzowały z Boerami, nic 
więcej. Podziwiały ich wa- 
leczność, prasa innych krajów 
wyszydzała Anglików, za- 
mieszczała karykatury kró- 
lowej Anglii i pierwszych 
urzędników państwa, Boe- 
rowie zaś tymczasem sym 
patyą tą nic sobie pomódz 
nie mogli. Dawali sobie radę 


jakoś z początku pomimo 
sympatyi, dopóki siły nie 
były zbyt wielkie przeciw 
nim — ale gdy Anglia 
wysłała przeciw ich kilku- 
dziesięciotysięcznej armii 


wojsko liczące około 200,000 
żołnierzy, przekonali się, że 
ta sympatya ludów nie wiele 
się różni od sympatyi np. 


widza  przypatrującego się 
walce byków, w której tenże 
sympatyzuje zazwyczaj ze 


zręcznością i siłą. Boerowie, 
liczący może dotąd na inter- 
wencyę państw obcych, 
w końcu przekonali się, że 
na takową wcale liczyć nie 
mogą. Przekonali się, że świat 
patrzy na tę walkę, jak na 
widowisko w cyrku. Że okla- 
skuje tego, który lepiej za- 
bijać potrafi, a nie tego, który 
swych  najświętszych praw 
broni. Ze jak dawniej bito 
brawo Boerom, za zwycięstwa 
nad Anglikami, tak teraz 
Anglikom za zwycięstwa nad 
słabymi garstkami Boerów. 


Ostatecznie przekonali słę 
Boerowie, że sile przeważają- 
cej stawić dalszego oporu nie 
potrafią, że znikąd na pomoc 
liczyć nie mogą i po pierwo 
tnych zwycięztwach nastąpiły 
nagle przegrane, które Boerów 
do reszty zniechęciiy. 

Po nieszczęśllwem podda- 
niu się Cronje' go, Boerowie 
nie umieli już stawić oporu 
najazdowi angielskiemu, po- 
częli się więc cofać i cofają 
się ustawicznie w głąb kraju, 
unikając prawie starcia z nie- 
przyjacielem. : 

Obecnie zaś telegramy do- 
noszą, że rozpoczął się po- 
czątek końca. Walka o nie 
podległość jest bliską zakoń- 
czenia, a wynikiem jej będzie, 
że siła zapanuje nad prawem, 
że sprawiedliwość podeptaną 
zostanie—że walczący o swe 
prawa Boerowie upadną pod 
naciskiem niezwykle większej 
sily najezdników. 

Kruger i Steyn, prezyden- 
ci republik, przewidując nie- 
szczęśliwy koniec wojny, za- 
apelowali Stany Zjednoczone 
i mocarstwa europejskie w 
sprawie Interwencyi. 

Ci sami dyplomaci, którzy 
niedawno uznawali słuszność 
sprawy boerskiej, obecnie po- 
wiadają, że dla Boerów le- 
piej będzie utracić niepodle- 
głość, niż zatrzymać wolność, 
przy której nigdyby z długów 
się nie wypłacili. | 

Jak niegdyś z Polską, tak 
dzisiaj z republikami Trans- 
waal I Orania. I nam, kiedy 
Polska rozebraną być miała, 
udowadniano, że lepiej nam 
będzie pod rządami państw 
zaborczych i myśmy mieli za 
sobą sympatyę różnych dwo- 
rów. Ale czy nam lepiej, 
o tem niech mówi nasza 
przeszło stuletnia niewola. 
Czyli Boerom będzie lepiej, 
— o tem przyszłość powie. 

Anglia nie myśli podobno 
zaprzestać wojny. Chce ona 
zgnieść  Boerów zupelnie. 
Dzisiaj nie chodzi jej o żadne 
prawa dla uitlanderów, ale 
o wykazanie, że słabszy sil- 
niejszego słuchać powinien. 

A inne państwa? Te obo- 
jętnie już patrzą na tę nie- 
równą walkę — na te osta- 
tnie wysiłki w obronie wol- 
ności. Mają jeszcze sympatyę 
dla zwyciężonych lecz 
poza tem nic więcej. 

Czyż to sprawiedliwość? 


Wojna Transwaalska. 


PRETORYA, 7 marca. — 
Minister spraw wewnętrznych 
Reitz, ogłaszając  buletyny 
wojenne mówi: 

«Rząd jest przekonany, że 
wiadomość o klęsce nie 
złamie jednak odwagi oby- 
wateli, nie osłabi przywiąza- 
nia do sprawy  niepodległo- 
ści, wiary w, ostateczne zwy- 
cięztwo dobrej sprawy. Walki 
dotychczasowe wykazały do- 
wodałe, że Rzeczypospolite 
nasze potrafią dzielnie bronić 
swych praw. Ostatnia klę- 
ska nie może i nie powinna 
mieć wpływu na naszego du 
cha. W walce o nasze pra- 
wa wspierać nas będzie jak 
dotychczas wiara w to, że 
Bóg sprawiedliwy... 

Nacisk wielkich sił nie- 
przyjacielskich na Oranię, 
zmusił nas do zajęcia innego 
stanowiska; skutkiem tego też 
wycofaliśmy nasze wojska z 
Natalu. Wszystko odbywa 
się w porządku i ze spoko- 
jem. Cofające się wojska na- 
sze niejednokrotnie rozpra- 
szały, atakującego nieprzyja 
ciela; nie zdołano zabrać nam 
ani jednego obozu, ani oto 
czyć ni odciąć jednego od- 
działu. W walkach tych le- 
gło po naszej stronie dosyć 
obrońców wolności, ale nie- 
przyjaciel ma straty daleko 
większe. Żołnierze nasi wal- 
czą mężnie i są pełni jak- 
najlepszych nadziei na przy- 
szłość. 

Wojska nasze nad rzeką 
Modder, stoją pod naczelną 
komendą gen. de Wet.” 


PRETORIA, 8 marca. — 
Z Bloemfontein donoszą, że 
prezydent Krueger tamże 
wygłosił mowę do zgroma- 
dzonego ludu, która głęboko 
poruszyła serca słuchaczy. 

«Bóg — mówił prezydent 
— ciężko doświadcza nasz na- 
ród — mam jednak nadzieję 
w Jego nieskończonem miło- 
sierdziu, że zdejmie karzącą 
swą rękę z narodu, który go 
nadewszystko miłuje. Proś- 
my Go i ufajmy. Wierzmy, 
a wstąpi na nas jego moc i 
siła. Zyje jeszcze ten stary 
Bóg, który nas dawniej wspie- 
rał i ratował, a i teraz nie 
zapomni o narodzie swoim.” 

W czasie mowy tłumy, któ- 
re jej słuchały, rozpoczęły 
taki płacz serdeczny, że ka- 
mieane serca musiałyby roz- 
tajać na ten widok. 

Pod Mafeking, wre zażarta. 
walka, Boerowie wydarli An 
glikom wszystkie forty ze- 
wnętrzne z wyjątkiem jed- 
nego. 

LONDYN, 8go marca. — 
Boerzy w okolicy rzeki Modder 
najzupełniej zostali pobici w 
potyczce stoczonej wczoraj 
pod Poplar Grove. Cofają 
słę oni obecnie pośpiesznie 
ku północnemu wschodowi; 
szeregi ich znacznie zostały 
przerzedząne przez kawaleryą 
i konną artyleryą. Brytyj- 
skie straty wynoszą 50 ludzi. 

Z Osfontein nadeszła we 
Wtorek depesza następująca: 
«Oddział złożony z 3,000 
Boerów ofiarował się poddać, 
ale pod warunkami niemożli- 
wymi.” 

Ilu Boerów walczyło we 
wczorajszej dla nich nieszczę- 
śliwej potyczce, niewiadomo 
na pewno. Zdaje się, że ich 
było 4,000, podczas gdy lord 
Roberts miał niewątpliwie 
45.000 wojska, gdyż we Wto- 
rek jeszcze nadeszła brygada 
gwardyi od lorda Methuena. 
, Władze wojskowe roz 
strzygnęły, że gen. Cronje i 
inni jeńcy boerscy mają być 
wywiezieni na wyspę św. 
Heleny, gdzie pozostać mają 
do końca wojny. Odprowadzi 
ich lord Bathurst z pułkiem 
milicył. 

LADYSMITH, 9 marca. — 
Boerzy oszańcowują się przy 
Biggarsturg. _ Wywiadowcy 
donoszą, że wszyscy farmerzy 
holenderscy z Natalu ucie- 
kają. 

LONDYN, 9go marca. — 
Zdaje się, że Boerzy nie sta- 
wiają nigdzie znacznego opo 
ru, ale cofając się, dwukro- 
tnie karabinowym ogniem od- 
parli kawaleryą gen. Frencha. 
Ponieważ nie ma wiadomości, 
by pobrano jakich jeńców, 


przeto widocznie Boerzy co- 
tając się nie ponieśli strat. 


Gen. French jeszcze ciągle 
ich ściga ł trzyma się pomię- 
dzy nimi a Bloemfonteln. 

Wojskowi krytycy omawła 
ją niepokojące wieści z Mafe 
king. Zdaje się, że pułkow 
nik Baden-Powell gwałtownie 
potrzebuje pomocy, gdyż w 
razie przeciwnym nie dozwo- 
lilby korespondentom dono- 
sić o przykrem położeniu gar 
nizonu. 

LONDYN, ro marca. — 
Pogłoski o układach pokojo- 
wych stąd miały powstać, że 
prezydent Kruger telegra- 
ficznie prosił ministra Salis- 
bury'ego o zaprzestanie kro 
ków wojennych, i podał wa 
runki, na podstawie których 
byłby gotów zawrzeć pokój. 
Ale warunki. te zupełnie by 
ły takie same, jakie wyrażone 
były w ułtimatum: lord Sa- 
lisbury z emfazą żądanie od- 
rzucił. 


BERLIN, iogo marca. — 
W kołach politycznych tu 
zapewniają, że powstało po- 
ważne nieporozumienie po- 
między prezydentem Kruge- 
rem a generałem Joubert, że 
ten ostatni zrezygnował. Być 
może, że prez. Kruger obej- 
mie naczelne dowództwo. 
Gen. Schalkburger i inni 
wybitniejsi komendanci zamie 
rzają również zrezygnować, 
zwłaszcza dlatego, że prezy- 
dent Kruger nie słuchał ich 
rady, by pokój zawrzeć po 
pierwszem zwycięztwie Boe- 
rów. 

DRIETFONTEIN, Natal, 
11 marca. — Dywizya gene- 
rała Kelly-Kenny stoczyła 
wczoraj zaciętą walkę z Boe- 
rami, którzy oszańcowali się 
mocno na okolicznych wzgó- 
rzach — lecz po całodziennej 
walce w nocy Boerzy musieli 
cofnąć się, Stracili w tej 
bitwie kilkudziesięciu poleg- 
łych i 40 wziętych do niewoli. 
W bitwie tej brało udział 5 
angielskich pułków, które 
starały się okrążyć pozycye 
Boerów, lecz przeszkodził im 
w wykonaniu tego planu sil- 
ny ogień z trzech armat i 
dwóch maszyn Maxima. 

Generał Roberts wysłał 
znowu zażalenie do prezy- 
denta Steyn, że  Boerowie 
nadużywają białej chorągwi, ł 
zagroził odwetem, jeżeli Boe 
rowie jeszcze choć raz w 
podobny sposób sobie po- 
stąpią. 

DURBAN, 11 marca. — 
Pułkownik Bethune na czele 
strzelców, piechoty na ko- 
niach i policyi z Natalu do- 
tarł do Pomeroy we czwar: 
tek, a następnego dnia, w 
piątek, stoczyć musiał wielką 
bitwę z Boerami. W walce 
tej atoli Boerzy mieli znaczną 
przewagę, bo mając dwie 
duże armaty, dużo szkody 
nimi czynili w szeregach an- 
glelskich, co widząc Bethune, 
cofnął się znowu na południo- 
wy brzeg rzeki Tugela. 


LONDYN, 1Ir marca. — 
Nie wiadomo dotąd jakie 
straty ponieśli Anglicy w o- 
statniej bitwie, gdyż lord 
Roberts, szczegółów jeszcze 
nie nadesłał, Wiadomo tyl- 
ko, że zginął kapitan Eustonce 
i kapitan Lowax. Prócz tego 
poranionych zostało dzłewię- 
ciu oficerów i 2 pułkowników. 


Z kolonii Przylądka zna 
czne oddziały powstańców 
przeszły do Oranii, gdyż za- 
grażało im tam niebezpie- 
czeństwo ze strony licznych 
oddziałów angielskich. > 


VEUTERS VLEI, Oran- 
ge, 12go marca, — Wojska 
brytyjskie, po bitwie pod 
Drietfontein, posuwały się 
szybko ku tej miejscowości, 
lecz w pochodzie tym chwi 
lowo wstrzymane zostały przez 
Boerów, którzy zajęli górzystą 
okolicę. Siły Boerów, mają 
tu wynosić około 12,0co0 lu- 
dzi. Mają też podobno Boe 
rzy ośmnaście armat, które 
umieścili na wzgórzach wzdłuż 
drogi, prowadzącej do Bloem- 
fontein. 

LONDYN, 13 marca. — 
Lord Roberts donosi, że ge- 
nerał French stoczył bitwę z 
Boerami i zajął dwa wzgó 
rza pod Bloemfonteln. Brat 
Steyna, prezydenta Wolnego 
Państwa Oranii jest więźniem 
Robertsa. 

Główny korpus armii Boe- 
rów zajął Biggarsberg. Gen. 
Joubert jest w Glencoe. 


Washington. 


WASHINGTON, ro mar- 
ca. — W senacie przeszła u- 
chwała, mocą której była kró- 
lowa wysp Hawaiskich, nale- 
żących obecnie do Stanów 
Zjednoczonych, otrzymać ma 
$20,000 wynagrodzenia i $10- 
ooo rocznej pensyi aż do koń- 
ca swego życia. , 


WASHINGTON, 12 mar 
ca.— Wiadomo jest ogólnie w 
sferach urzędowych, że pre 
zydenci Kruger i Steyn zwró- 
cili się do rządu w Washing- 
tonie z prośbą o pośredni- 
ctwo w zawarciu pokoju mię- 
dzy Wielką Brytanią a repu- 
blikami południowo - afrykań- 
skimi. Propozycyę taką prze- 
słał konsul Hay z Pretoryi, a 
minister Hay w Washingto- 
nie odesłał ją do ambasady 
amerykańskiej w Londynie. 


Nota, jaką odebrano w Wa- 
shingtonie, ma być taką sa- 
mą, jaką odebrały inne mo- 
carstwa w Europie. Proszą w 
niej Boerowie o pokój, ale 
pragną zarazem, aby niepod- 
ległości republik nie naru- 
szono. 

Prezydenci Kruger i Steyn, 
zwracając się do Stanów Zje- 
dnoczonych z prośbą o po- 
średnictwo, nie mają wielkiej 
nadziei, by przyjęły one na 
siebie tę szlachetną rolę anio- 
ła pokoju; przypuszczają atoli, 
że Stany Zjednoczone przy- 
łączą swój głos do głosu mo- 
carstw europejskich. Stanom 
Zjednoczonym przysługiwać 
będzie może tylko prawo wy- 
słania noty do królowej An- 
glii z zawiadomieniem, że 
Boerowie pragną zawrzeć po- 
kój na pewnych warunkach, 
Wielka Brytania zaś będzie 
mogła propozycyę tę odrzu- 
cić albo zgodzić się na nią. 

Boerowie żebrzą jeszcze nie- 
podległości, ale Anglia zape- 
wne tej dać im nie zechce i 
prawdopodobnie z obu repu- 
blik utworzy kolonie angiel- 
skie. O tę właśnie niepodle- 
głość dla obu republik starać 
się mają państwa europejskie. 

Według zdań większości dy- 
plomatów propozycya zawar- 
cia pokoju jest obecnie zupeł- 
nie na czasie, podczas gdy 
parę tygodni temu byłaby o- 
brazą dla honoru Anglii. Gdy 
Boerowie byli zwycięzcami, 
nie potrzebowali oni sympa- 
tyi, ani też Anglia jej nie żą- 
dała. Obecnie państwa neu 
tralne mają prawo przeszko 
dzić dalszemu rozlewowi krwi. 

Jakikolwiek wynik by nie 
był tych pośrednictw w za- 
warciu pokoju, to faktem nie- 
zaprzeczonym zdaje się być, 
że niepodległość Boerów prze 
padła na zawsze. 

Według zdania dyploma- 
tów Boerom daleko lepiej bę- 
dzie, gdy będą kolonią za- 
miast mieliby być republiką 
obciążoną długiem, który pra- 
wdopodobnie nigdyby spłaco- 
nym być nie mógł. Utworze- 
nie więc kolonii z Transwaa- 
lu i Oranii uważane jest jako 
najtańszy sposób wyjścia dla 
Boerów. 


Drobne wiadomości 

krajowe. 

— Z Muncie, Indiana do- 
noszą, że stowarzyszenia ro- 
botnicze zakładają kosztem 
robotników osobną nową hu 
tę szkła, w której wyrabiać 
będą butelki i naczynia apte- 
czne. Fabryka ta ma stanąć 
w mieście Eaton, Indiana. 

— Kompania Colvin Par- 
dee & Co., zatrudniająca o- 
koło 2,000 górników w ko- 
palniach Lattimer i Harwood, 
w pobliżu Hazleton, Pa., 
podwyższyła od dnia 1 mar- 
ca płacę o 2 procent, 

— Donoszą z Ishpeming, 
Mich, że kompania Lake 
Superłor Iron Co., obecnie 
będąca pod zarządem Carne- 
gie Steel Co., podwyższyła 
o 20 procent płacę górnikom, 
kopiącym rudę żelazną, ale 
za to przedłużyła dzień pracy 
z 7 na dziesięć godzin. (!?) 

Firma górnicza "North- 
western & Exchange Co.,” 
zatrudniająca w swych kopal 
niach węgla w Brockwayville, 
Crenshaw i Dagas, w pobli- 
żu Dubois, Pa., przeszło ty 
siąc robotników, podwyższy- 
ła tymże myto z 55 na 60 
centów za tonę. 


— Z Toledo, O., donoszą, 
że angłelski syndykat nafto- 
wy zagraniczny filii “Stan- 
dard Oil Co.” zakupił wiel- 
kie tereny naftowe w Ohio. 
Cena kupna wynosi ro mili- 
onów dolarów. 


— Fabryczne zakłady "O- 
liver Iron & Steel Co.” na 
południowej stronie w Pitts- 
burghu, zostaną znacznie po- 
większone kosztem $150,000. 


— Walenty Grzesiak, za- 
mieszkały w Warior Run, Pa., 
idąc torem kolei Pennsylvań- 
skiej do Wilkes Barre, naje- 
chany został przez pociąg ko- 
lejowy i tak strasznie poka- 
leczony, iż tego jeszcze same- 
go dnia życie zakończył. 


— Okropne stosunki i stra 
szny ucisk panowały i panują 
jeszcze między robotnikami 
zatrudnionymi w kopalniach 
Coeur d'Alene, w stanie Idaho. 
W zeszłym roku wybuchł 
tamże strajk i strajkierzy zni- 
szczyli kilka budynków i przez 
pewien czas panowało coś w 
rodzaju zbrojnego powstania. 
Rząd posłał tam wojsko i po- 
dobno oficerowie i żołnierze 
strasznie znęcali się nad straj- 
kierami. Obecnie toczy się 
w Kongresie w Washingto- 
nie śledztwo co do nadużyć 
militarnych. Ludzi bagneto- 
wano i sadzono do więzłeń i 
do lochów i nie wypuszczano 
za żadną kaucyą. -Niektórzy 
stracili zdrowie przez długi 
pobyt w więzieniach. Naj- 
bardziej oburza to tamtejszą 
ludność, że prezydent posłał 
tam żołnierzy murzynów, któ- 
rzy w bardzo brutalny spo- 
sób obchodzą się z ludźmi, 


— Miasto Lead City, S. 
D., zostało prawie doszczęt- 
nie zniszczone przez pożar. — 
Spaliło się około 40 do 50 
budynków; szkoda zrządzona 
wynosi przeszło 500 tysięcy 
dolarów. 


— Washhurn Wire Co., 
zorganizowana niedawno temu 
w New Jersey z kapitałem 
$1,000,000 rozpocznie budo- 
wę fabryki w Worcester, 
Mass., która wyrabiać będzie 
drut kolczasty. 


— The Pittsburg Sheet 
Manufacturing Co., w Shou- 
setown, pod Pittsburgiem, po- 
większy swoje fabryki przez 
zbudowanie dwóch nowych 
walcowni blachy. 


— Baltimorscy i pittsbur- 
scy kapitaliści zorganizowali 
«Pittsburg Fayette Coal and 
Coke Co.,” i zamierzają zaku- 
pić pokłady węgla przy Mor- 
gantown, W. Va. za sumę 
półtora miliona do!arów. Taż 
kompania zamierza na grun- 
tach tych wystawić piece ko- 
ksowe. 


— Stanowy zakład dla u- 
myłowo chorych w St. Peter, 
Minn., zgorzał w zeszłym ty- 
godniu, ale na szczęście nikt 
życia nie stracił, chociaż 35 
sług zakładu z trudnością się 
ratowało od śmierci. Szkody 
$40,000. 


— Pittsburg Coal Co. za- 
kupuje 20,000 akrów gruntu 
zawierającego bogate pokla. 
dy węgla. 

— "American Steel and 
Wire C.”, rozpoczyna pracę 
w plancie koksowym ‘‘Doro- 
thy”, liczącym 1,200 pieców. 


— Bessemer Coke Co., do 
której należą przeważnie pitts- 
burscy  kapitaliści, zamierza 
zbudować 200 nowych pie- 
ców koksowych w pobliżu 
Masontown. Kompania ta 
posiada cbecnie 450 pieców. 


Z FILIPIN. 


MANILA, 9go marca. — 
Od niedawnego czasu po- 
wstańcy atakowali ustawicznie 
Appari, lecz zostali za każdym 
razem odparci. Dalszych wia 
domości dotąd nie otrzyma- 
no. 

Powstańcy mają zebrania 
w prowincyi północnego Ilo 
cos, a czerwony katypuńskł 
krzyż, który oznacza upór, u- 
kazał się znów pomiędzy kra- 
jowcami. Jest to znakiem, że 
powstanie będzie groźniejsze, 
niż dotychczas, Uważają tu, 
że generałowie powstańców 
Tinio i Flores zostali zapę- 
dzeni przez generała Young 
do miejscowości, którą zajmu- 
je gen. Hood. 


<<SoS<ŚSŚŚaccącącącc ZZ 


Gen. Young nie ma dosta- 
tecznego wojska, aby uorga- 
nizować wszystkie miasta, 
które zabiera Filipińczykom. 


Jeńcy hiszpańscy powiada- 
ją, że nieprzyjaciel się po- 
dzielił na małe oddziaty i kry- 
je się w górach pod dowódz- 
twem generała Legospi. 

Nieprzyjaciel spalił miasto 
Iriga. 

Uwolnieni księża donoszą, 
że w New Caceres powstań- 
cy bez żadnego powodu za- 
bili 68 chińczyków i 4ostu 
Hiszpanów. 

Dwanaście set dobrze u- 
zbrojonych powstańców, któ- 
rzy dawniej znajdowali się w 
prowłncył Cavite z chińskim 
generałem na czele, obwaro- 
wali miasta Albay i Legospi. 
Dokonali oni trzech nocnych 
ataków i nieustannie napada- 
ją na 47 pułk piechoty, któ- 
ry stracił 8 ludzi zabitych i 
20 rannych. 


PRZECIW STAROŚCI. 


Donosiliśmy o poszukiwa- 
niach Miecznikowa, dyrekto- 
ra zakładu Pasteur'a w Pa- 
ryżu, tyczących się środków 
uchronienia ludzi od przy- 
krych skutków starości. O- 
becnie drugi uczony, profe- 
sor paryzki Duclaux, zba- 
dawszy bliżej tę kwestyę, 
w ten sposób wyraża się o 
niej w specyalnem piśmie le- 
karskiem: 

“Teoretycznie wynalazek 
Miecznikowa jest możliwy i 
wykonalny w praktyce. Na- 
dzieja wstępuje do serca, a 
metoda ograniczająca peryod 
starości i wzmacniająca siły 
żywotne w czlowieku, wielkie 
zajęcie wśród socyologów 
budzić powinna, Teraz ma- 
my tylko 25 lat młodości, 25 
lat zaledwie dojrzałego wie- 
ku, a starość najczęściej za- 
czyna się już po 50-m roku. 
Kto temu winien? Przyroda? 
Bynajmniej! My sami nie- 
wątpliwie. 

Miecznikow zauważył, że 
są stworzenia używające przy- 
wileju długowieczności. In- 
stynktowne uczucie obawy 
przed śmiercią i starością jest 
dowodem, że i człowiekowi 
ta długowieczność przynależ- 
na. Uczony niemiecki Karol 
Battenstedt w oryginalny spo- 
sób wykazuje, że jest to rze- 
czą poprostu sprzeciwiającą 
się naturze, aby zwierzęta I 
drzewa istniały dłużej od czło- 
wieka, tego króla przyrody. 
Skoro zdaniem botaników, 


drzewiasta paproć lat 8000 , 


żyć może, czemużby człowiek 
najinteligentniejszy ze stwo- 
rzeń na świecie miał mieć 
tylko zakres 70, najwyżej 80 
lat żywota? 


DZIWNE ZJAWISKO NATURY. 


Do miasta Gurache w Me- 
ksyku donoszą z głębi kraju, 
że w pobliżu jeziora Chapalu, 
w prowincyi Michvacon usły- 
szano przed kilku dniami 
gwałtowny huk podziemny, i 
wstrząśnienie ziemi. W kilka 
godzin później dowiedziano 
się, że z sąsiedniego wzgórza, 
słynącego ze źródel siarcza- 
nych, wzniósł się wielki słup 
dymu. 

Gdy ludzie ochłonęli z prze- 
rażenia i zbliżyli się do wzgó- 
rza, przekonali się, że na je- 
go szczycie utworzyło się 
wielkie jezioro ciepłej siar- 
czanej wody, objętości kilo- 
metra, a głębokości 12 me- 
trów conajmniej. Zdaje się, 
że nastąpi wybuch gorących 
źródeł, który był prawdopo- 
dobnie skutkiem przewrotu 
wulkanicznej natury we wnę- 
trzu ziemi. 


JABŁKA I PIJAŃSTWO. 


Pewien niemiecki doktór 
ogłosił teoryę, że nałogowych 
pijaków najlepiej można wyle- 
czyć od pijaństwa jabłkami, 
mianowicie: powinno im się 
dawać do każdej potrawy 
jabłka. Jabłka jedzone w 
wielkiej ilości posiadają wła- 
sność usuwania pragnienia te. 
go trunku, — które wszyscy 
nałogowi pijacy posladają. 


* Scranton, Pa. — Jan 
Wiszniewski, zatrudniony w 
kopalni Mount Pleasant, pod- 
czas pracy został ciężko po- 
kaleczony.  Odwieziono go 
do szpitala Lackawanna. 
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Lekarstwo na parszywe kartofle 
1 śoiedź w owsie. 


MADISON, WIS., 8 mar- 
ca. — Stanowy wydział rolni- 
ctwa wydał cyrkularz, ogła 
szający straty poniesione 
wskutek parszywienia kartofli 
i śniecenła owsa. Dalej ten 
cyrkularz opiewa, że temu 
można łatwo zapobiedz i to 
małym kosztem. Radzi przed 
sianiem nasypać owsa na po: 
dłodze na 3 do 4 cali grubo 
ści i skropić go obficie roz- 
czynem z jednego funta for- 
malinu w 50 galonach wody. 
Tak skropiony wysuszyć i u- 
żyć do siewu. Po skropieniu 
jednak niech pozostanie ze 
dwie godziny na miejscu. 


Kartofle leczą się takim sa- 
mym sposobem, tylko, że bie- 
rze się pół funta formalinu 
na 15 galonów wody, W tym 
rozczynie moczy się kartofle 
przed krajaniem przez dwie 
godziny. Jeśli kartofle są 
bardzo parszywe, w takim ra 
zie pozostawić w rozczynie od 
3 do 4 godzin. Poczem po- 
krajać jak zwykle i sadzić. 


' Ten sam rozczyn może być 


użyty do pięciu lub sześciu 
razy. 
Zawalenie się mostu. 

PITTSBURGH, Pa., 8go 
marca. Most żelazny na 
torze kolejowym, prowadzą- 
cym przez ulicę Robinson w 
Allegheny, zwalił się podczas 
przejazdu pociągu kolei Fort 
Wayne. Lokomotywa z je- 
dnym wagonem spadła ze 
znacznej wysokości, przyczem 
maszynista I palacz zostali za- 
bici, a kilku robotników sil- 
nie potluczonych. 

Groźny pożar. 

PHILADELPIA, Pa., 8go 
marca. — Wczoraj rano wy 
buchł pożar w składzie bła- 
watnym 'i strojów damskich 
firmy Stoneman Bros, przy 
rogu ulic Arch i 8ej i spowo- 
dował szkody na $800,000. 
Przeszło 100 osób pozostaje 
z tego powodu bez zajęcia. 


Prześladowany kapłan. 

WILKES BARRE, Pa., 8 
marca. — Sąd powiatowy o- 
trzymał petycyę, która żąda, 
aby księdza  Iljasiewicza, re- 
ktora grecko katolickiej pa- 
rafii, uznano jako pozbawio- 
nego zmysłów. Znajomi nie- 
szczęśliwego kapłana powia- 
dają, że ks. I. zwaryował 
wskutek prześladowań. W 
sądzie jest skarga o własność 
kościelną. Ks. I. otrzymał 
parę ostrzeżeń, żeby się miał 
na baczności, bo istnieje spi- 
sek na jego życie. Jest to 
karta z walki prawosławnych 
z grecko katolikami. 

Morderca 16sto letni. 

BRIDGEPORT, Conn,, 8 
marca. — Charles Cross, 16 
letni chłopak, który w listo- 
padzie r. z. zamordował pa- 
nią Sarę C. King, został przez 
przysięgłych uznany winnym 
morderstwa w pierwszym stop- 
nju. Sędzia naznaczył dzień 
20 lipca, jako dzień powie- 
szenia młodego zbrodniarza. 
Chłopiec usłyszawszy wyrok, 
rzucił się na podłogę i zalał 
się rzewnymi łzami. 

Ulepszenia na kolei Wisconsin , 

Central, 

FOND du LAC, Wis, 8 
marca. Urzędnicy kolei Wis- 
consłn Central uchwalili wydać 
$2,000,000 na wiosnę na ule- 
pszenie kolejowe swej linii. 
Korpus inżynierów jest obecnie 
zajęty wykonywaniem planów 
co do nowej pracy. Głównie 
zajmie się obniżeniem torów 
| zrównaniem ich pomiędzy 
Byron w Wisconsin i Rocke- 
teller Illinois. 

Podwyższyli płacę. 

YOUNGSTON, O, 9 
marca. Na miesięcznej 
sesyi reprezentantów właści- 
cieli lejarń żelaza i amalga- 
inacyjnych wyrobów, posta- 
no “iono podwyższyć placę 
robotnikom o 25 ct. na tonie, 
czyli płacić $0 za tonę. Jest 
to najwyższa placa od 1881 
roku. Z podwyżki skorzysta 
około 20,000 robotników., 

O morderstwo Goebla. 
- FRANKFORT, Ky, 1o 
marca. — Wczoraj wieczorem 
aresztowano tu pod zarzutem 
współudziału w morderstwie 
Goebl'a klerka prokuratora 
stanowego W. H. Coulton'a. 
Odstawiono go do więzienia 


w Louisville. 


Aresztowano również sexre- | dynek ten przerobiony został 


tarza stanu Caleba Powers 
ł policyanta w kapitolu Johna 
W. Davis i osadzono ich 
w więzieniu w Lexingtou. 
Oprócz tego, ma być jeszcze 
kilka innych osób areszto- 
wanych, a młędzy nimi John 
L. Powers, brat Caleba i 
Charles Finley, były sekre- 
tarz stanu, 

Wiadomość oaresztowaniach 
tych wzburzyła ogromnie re- 
publikanów i zamierzają oni 
podobno siłą uwołnić z wię- 
złenia aresztowanych. Począt- 
kowo wiadomości tej nie 
chciano dać wiary, później 
atoli nadszedł telegram po- 
twierdzający ową pogłoskę. 
Telegram ten był niby bombą, 
która padła pomiędzy władze 
policyjne. Zaraz też wysłano 
silny oddział policył, aby 
obstawiła więzienie kordonem, 
a także powołano milicyę do. 
służby i rozstawiono takową 
w korytarzach więzienia. Ce 
z tego wyniknie, trudno na 
razie orzec, zdaje się jednak, 
że w Kentucky dużo krwi się 


poleje, zanim sprawę mor- 
derstwa załagodzą. Kto wie 
nawet, czy nie wybuchnie 


tam wojna domowa. 


Niewinnie skazany. 

NEW YORK, 10 marca. 
W więzieniu stanowem Sing 
Sing jest zamknięty Ed. S. 
Wise, którego sądy skazały 
na karę śmierci za zamordo- 
wanie niejakiego Chas. E. 
Beasley. Tymczasem z Lon- 
dynu nadeszła wczoraj wia- 
domość na ręce szefa policyi 
newyorskiejj że w stolicy 
Anglii zmarł niejaki James 
Sweeney, który na łożu 
śmierci zeznał, że to on, 
a nie Wise, zamordował 
Beasley'a. Zawiadomiono otem 
gubernatora Roosevelt, który 
przedsięweźmie odpowiednie 
kroki w celu przywrócenia 
wolności człowiekowi, najnie- 
winniej na śmierć skazanemu. 

Składki na Boerów. 

NEW YORK, N. Y, mı 
marca. — Towarzystwo zbie- 
rające składki nə pomnik dla 


rodzin boerskich, uorganizo- 
wało się tutaj i zamierza 
zbierać składki po całych 


Stanach Zjednoczonych. Ogó 
łem Towarzystwo zamierza 
zebrać jeden milion dolarów. 


Dżuma w chińskiej dzielnicy 
w San Francisco. 


SAN FRANCISCO, Cal, 
II marca, — Urząd zdrowia 
zadecydował otoczyć silnym 
kordonem dzielnicę chińską, 
a to z powodu, że stwier 
dzono tamże kilka wypadków 
dżumy. Dokonano próby na 
śwince morskiej, na szczurze 
i na malpie, a wszystkie te 
zwierzęta umarły w krótkim 
czasie po zaszczepieniu za- 
razków ze zmarłego Chiń 
czyka — analiza zaś krwistych 
zwierzątek wykazała, że padły 
ofiarą bakcyla dżumowego. 


Jeszcze nie wydobyci. 

THURMOND, W. Va, 
11 marca. — Dotąd jeszcze 
nie zdołano wydobyć wszystkie 
ciala zabitych górników. Przy- 
puszczają, że pozostało 20 
clał, które jednak uległy tak 
prędko rozkładowi, że trudno 
się do nich zbliżyć bez środ- 
ków dezynfekcyjnych. Docho- 
dzenie sądowe rozpocznie się 
dopiero po wydobyciu wszy- 
stkich trupów. 

Katastrofa w kopalni, 

CLINTON, Iowa, 10 marca. 
W kopalni Torrey nastąpiła 
straszna  eksplozya kurzu. 
Ośmiu górników zostało po- 
ranionych niebezpiecznie; 
dwóch może umrze. W ko- 
palni znajdowało się ośm 
dziesięciu górników w czasie 
eksplozyi. Byliby oni pewno 
wszyscy poginęli, gdyby nie 
przytomność umysłu W, F., 
Browna, który rozkazał wszy- 
stkim twarzą do ziemi się 
położyć i czekać w tej po- 
zycył na pomoc. 
Kilkanaście dzieci zginęło w ogniu. 

NEWARK, N.J., 12 marca. 
W domu przy Morris i 14ej 
ave., _ powstał dzisiaj rano 
ogień, który tak szybko się 
rozszerzył na cały budynek, 
że mieszkańcy tegoż nie mieli 
nawet czasu ratować swego 
życia. Rezultatem tego jest, 
że piętnaście osób, przeważnie 
dzieci, zginęło w ogniu, a 
budynek trzypiętrowy i dre- 
wniany spłonął zupełnie. Bu- 


ze starego kościoła na dom 
mieszkalny i jako taki dawno 
uważany był za  niebez- 
pieczny. Znajdowałsięwsamym 
środku kolonii włoskiej i 
zamieszkany był przez Wło 
chów. 

Ogień spostrzeżono krótko 
po g. 5ej rano, ale nim straż 
przybyła, rozpostarł się tak, 
że bardzo wielu osobom 
odciął wyjście. W palącym się 
więc budynku biegali miesz- 
kańcy tam I napowrót, nie 
mogąc nigdzie znaleźć wyjścia. 
W budynku mieszkało około 
60 osób. Niektóre z nich 
chcąc się ratować, wyskaki- 
wały oknem na ulicę; klika- 
naście osób  poraniło się 
wskutek tego. Dzieci, można 
mówić, pozostawiono ich lo- 
sowi. Kiedy straż przybyła, 
dom cały stał już w płomie 
niach, Przystawiono natych- 
miast drabiny i zabrano się 
do ratowania nieszczęśliwych, 
oraz do gaszenia pożaru. 
Przez godzinę pracowali stra- 
żacy z nadludzkim wysiłkiem, 
ale mimo to nie zdołali ocalić 


budynku, ani  wyratować 
wszystkich osób. Pod gru- 
zami walącego się domu 


piętnaście osób śmierć zna- 

lazło, a mianowicie trzynaście 

dzieci i dwoje starszych. 
Ogleń podobno został pod- 


łożony. Aresztowano też nie- 


jakiego Credovo, jako po- 
dejrzanego o tę zbrodnię. 
Powódź w Illinois. 
HAVANA, Ill, 12 marca. 
Rzeka Sangamon w pobliżu 
Havana, Iil, zalała olbrzymie 
przestrzenie gruntów upra- 
wnych. Setki familij są bez 
dachu, a niektórzy z miesz- 
kańców potracili wszystko 
co posiadali. Rzeka Illinois 
River także szybko wzbiera. 
Donoszą także z innych 
stron o wylewach. I tak: 
część miasteczka Ottawa znaj- 
duje się pod wodą, a nie- 
które domy do tego stopnia 
zostały uszkodzone, że musiano 
je _ poopuszczać, Powyżej 
miasta na rzece Illinois for- 


muje się wielki zator; jeżeli 
nie przerwie się wkrótce, 
powódź będzie znacznie 
większa. 


Niebezpieczeństwo powodzi 
zagraża także okolicy mia- 
steczka Lorenzo, Solle, Utica, 
Janesville, Peru, Peoria i 
innych. Wskutek wylewów 
tych farmerzy poniosą szkody 
olbrzymie. 

Śpi sześć tygodni. 

NEW HAVEN, Conn, 11 
marca. Paulina Fitzgerald, 
rletnia dziewczyna, znaj- 
duje się w kataleptycznyn: 
śnie przez sześć tygodni, a 
przez ten czas dwa tylko 
razy mówiła. Przez cały czas 
ma ona oczy zamknięte i 
wygląda jakby spała. Pokarm 
muszą doktorzy wprowadzać 
do jej żołądka przemocą. 

Przypuszczają, że przyczyną 
tego niezwykłego stanu jest 


jakaś dziedziczna choroba 
umysłowa. 
Robotnioy w Iowa dostali 
podwyżkę. 


DES MOINES, Iowa, 11 
marca. — Górnikom w całym 
stanie podwyższono płacę 
o 10 procent, a tem samem 
załatwiono spór o wysokość 
płacy, toczący się już od 
dnia 15 lutego. 


Polacy w Ameryce. 


* Toledo, O. — Połacy tu 
tejsi, a głównie panowie M. 
Brzeczka i B. Dalkowski, czy- 
nią starania, aby kongres Sta- 
nów Zjednoczonych wybudo- 
wał tamże pomnik dla Kaz. 
Pułaskiego. Początkowo my- 
ślano o zbudowaniu pomnika 
ze składek publicznych, teraz 
atoli sprawa ta weszła na in- 
ne tory. | tak wygrzebano 
dawno zapomnianą uchwałę 
pierwszego kongresu Stanów 
Zjednoczonych, która w do 
wód zasług żołnierza polskie- 
go, mówiła o wystawieniu 
pomnika Pułaskiemu na koszt 
krajowy. O uchwale tej za- 
pomniano jednakże, dlaczego, 
dotąd niewiadomo. Obecnie 
więc Polacy tutejsi zwrócili 
się z prośbą do kongresmana 
Southard i jemu całą kwe- 
styę przedstawili. W odpo- 
wiedzi na to pan Southard 
nadesłał list, w którym przy- 
rzeka zająć się powyższą spra- 
wą; — wszystko więc jest 


GAZETA POLSEA. 


na najlepszej drodze. Panu 
Southard pomaga w poszuki- 
waniu protokołów z posiedze - 
nia pierwszego kongresu, puł- 
kownik Smoleński, znany ze 
swych artykułów, pisywanych 
do gazet angielskich w obro- 
nie polskiej narodowości. Po- 
mnik stanąłby w toledoskim 
parku Bay View w r. 1902, 
podczas wystawy ohioskiej, a 
odsłonięty by został w "Dniu 
polskim,” jaki Polacy tam- 
tejsi zamierzają urządzić. 


Korespondencye. 


ODEZWA 


do wszystkich Braci Parafian, będą: 
cych w Ameryce. 


Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! 
, Drodzy Bracia Rodacy! 
“Kto z Bogiem — Bóg z nim.“ 
Jak Wam wiadomo, przed lostu 
laty odrestaurowaliśmy nasz ko- 
ściółek parafialny tak schludnie, 
że miło sercu i duszy w Nim roz- 
mawiać z Panem Bogiem. Dziś 
potrzeba nas zmusza sprawić na 
większą chwałę Bożą nowe organy, 
które kosztować będą do 1,500 złr. 
Koszt to znaczny, a nas tu mniej, 
niż dawniej, a do tego dotknięci 
klęskami, czujemy, że nie jesteśmy 
w stanie tego dzieła dokonać. 
Ufni w Waszą pomoc, udajemy 
się do Was, Drodzy Bracia, s go- 
rącą prośbą o wsparcie na ten ceł, 
wierząc, że gdy Bóg Wam zdro- 
wia i szozęścia do pracy nie od 
mówił i Wy Bracia również nie 
poskąpicie mu z Waszej strony o- 
fiary, lecz chętnie przyłożycie do 
dzieła spracowaną rękę, za co Wam 
Bóg stokrotnie wynagrodzi i pracy 
Waszej nadał błogosławić będzie. 
Idźcie wigo z Bogiem za popędem 
sero Waszych i za przykładem Bra- 
ci Rodaków z Rzockowa — zbie- 
rajcie pożądaną sumę, a mamy w 
Bogu nadzieję, że prośba nasza w 
tak doniosłej sprawie nie pozosta- 
nie głosem '"wołającego na puss. 
czy.” 
Odmówcie sobie w tygodniu u- 
ciechy, 
krwawy według 
swego etanu! 
A Bóg da doczekać i Wam tej 
pociechy, 
Że usłyszycie głos tego orga au. 
P. 8. — Składki raozoie zbierać, 
Drodzy Bracia, na ręce zaafanego, 
a następnie prxeślijoie do urzędu 
parafialnego w Księżnicach z wy- 
kazem nazwisk ofiarodaw sów. 
Prosimy niniejszem o rozpowsze- 
chnienie niniejszej odezwy. 
KSIĄŻNICE, (Galioya,) dnia 10 
listopada, 1899 roku. 
Ks. Józef Michalik, proboszoz pa- 
rafii w Książnicach. 
Józef Dziekan, wójt w Książni- 
cach. 
Jędrzej Ciało, wójt w Podlesza- 
nach. 
Franciszek Węgrzyn, 
Woli Mieleckiej. 
Jan Cisło, wójt w Ryczowie. 
Jan Gołąb, wójt w Goleszowie. 
Składki prosimy nadsyłać na rę- 
ce niżej podpisanego i podać rów- 
nież dokładny swój adres, gdyż ka- 
żdemu ofiarodawcy przysłane szo- 
stanie pokwitowanie z kraju. 
Z bratniem pozdrowieniem, 
Sebastyan Kozik, Box 257, 
Warren, R. I. 
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Polskiej!” : 
Łaskawie upraszam o umieszoze- 
nie niniejszego artykułu: — W u- 


biegły wtorek, to jest dnia 37go 
lutego, pan Jakób i Anna Bielioki, 
obchodzili "Złote Wesele,” czyli 
pięódziesięciolecie pożycia małżeń 
skiego. s 

Już od samego rana krewni i 
znajomi spieszyli do ich mieszka- 
nia, aby złożyć staroom swe ży: 
czenia. : 

Około godziny 9ej rano przybyli 
do kaplicy polskiej, aby podzięko- 
wać Stwórcy za łaski i dobrodziej. 
stwa odebrane, a że to .było pier 
wsze polskie złote wesele w Berli- 
nie, zebrało się liczne grono kre- 
wnych, przyjaciół i innej narodo- 
wości, aby się przypatrzeć ceremo- 
nii, której dopełnił ks. Franciszek 
Brightkopf. Oozy wszystkich zwró- 
cone były na parę osiwiałych mał- 
żonków. Gdy sig zbliżyli do ołta- 
rza, aby odebrać błogosławieństwo, 
oraz podziękować Temu, który ich 
przez tyle lat wspierał wazelki mi 
łaskami, niejednemu przyglądające- 
mu się tej ceremonii mimowoli po- 
ciekła łza wzruszenia. 

Pan Jakób Bielicki urodził się w 
roku 1823. Brał żywy udział w 
powstaniu 1343 r. Przybył do Ber- 
lina, Canady, przed dwudziestu la- 
ty, gdzie zatrudniał się atolarstwem. 

Krewni i znajomi życzą państwu 
Bielickim ozerstwego zdrowi v. 

Z esacunkiem, 
Józef Białkowski. 


z — 


LOWELL, Maes., 5 marca, 1880 r. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Upraszam łaskawie umieścić 
w łamach “Gazety Polskiej” 
niniejszą korespondencyę. 

Prenumeruję "Gazetę Polską” jaż 
od trzech, lat, czytałem w niej 
wiele korespondencyj od polskich 
Towarzystw z różnych stron i miast 
Stanów Zjednoczonych, nigdy 
jednak nie napotks'ema nio o Po- 
lakach w Loweli, ".ass. przebywa- 
jących. W Łowel!i, Mass. przeby- 


wają Polacy cd siedmiu lat 
Prawda mała ich tylko była 
garstka z  poczutku, ale przez 


ostatnie dwa lata liczba Polaków 
tutaj znacznie si” powiekazyła. 
Rok temu, d. 8 listopada 1898 r. 
za staraniem kilk: dobrze myślą- 
cych Rodaków zawiązało się tu 


Towarzystwo bratniej pomocy pod 
Opieką św. Kazimierza Królewicza 
Polskiego. 

Kościoła Polskiego ani też księdza 
w mieście nie mamy, tylko przy- 
jeżdżał przedtem do naa parę razy 
w roku ksiądz proboszcz Chmie- 
liński z Boston, Mass. który nam 
udzielał sakramentów św. i innych 
potrzeb duchownych. 

Za staraniem zaś 
przyjeżdża do nas 
za wynagrodzeniem miesięcznem. 
Radzibyśmy mieć swego duss- 
pasterza tutaj na stałe, ale słabe 
nasze siły, nie możemy przyjść do 
własnego kościoła, tylko co możności 
naszej staramy się o pobudowanie 
takowego i spodsiewamy się, iż 
w roku teraźniejszym będziemy 
mogli już grunt pod kościół kupić. 
Do tej pory mieścimy się w koś- 
ciele franouzkim, za wynagrodze- 
niem rocznem. ź 

Jak każdy początek tak i Towa- 
rzystwo nasze od zasu założenia 
miało niektóre trudności w awojej 
sprawie, jednakowoż po ozęści te 
przeminęły. Towarzystwo dosyć się 
pomyślnie rozwija i liczy w obecnym 
czasie kilkudziesięciu członków. 
W  przeszłą niedzielę tj. dnia 4 
marca obchodziło Towarzystwo 
dzień uroczystości swojego Patrona 
św. Kazimierza i przystąpiło do 
św. sakramentu Ołtarza. a tutejsza 
ludność w znacznej liczbie się zgro- 
madziła na nabożeństwo, niż w po- 
przednie niedziele, za co Towa- 
rzystwo składa wszystkim ser- 
deczne podziękowanie. 

Zarząd Towarzystwa jest nastę- 
połaoy: Jan Rutyna, prezes; Fr. Ce- 
ula, vioe prezes; Fr. Guzek, 
sekretarz protokułowy; J. Orzana, 
sekretarz finansowy; Sz. Pompro- 
wioz, kasyer; W. Guzek i F. 
Janeczko, opiekunowie kasy; W. 
Kapała, F. Kołek, W. Bik i W. 
Szat, radni. Leon Cieśla, marsza- 
łek; W. Wajda i A. Pomprowioz, 
opiekunowie chorych; St. Targ 
i A. Zawisza, posłańcy; I. Makara, 
odźwierny. 

Franciszek Guzek, sekr. prot. 


Towarzystwa 
co niedzielę 


SOUTH BETHLEHEM, Pa, 
dnia 8go marca, 1900 r. 

Szanowny Panie! — Od 10 mar- 
os, 1399 r. przestałem być abonen- 
tem Pańskiej gazety, a to dla te 
go, że nie zapłaciłem za gazetę na- 
przód; zostałem. Panu dłażen za dwa 
miesiące, a więc Pan zaprzestał wy- 
syłać mi gazetę, to jest porównał 
mnie Pan z jakimś Janem Niedo- 
jadło, który Panu był dłużen za 
gazetę za trzy lata i dopominał się 
naprzód premii. Przez ten rok, w 
którym Pańskiej gazety nie otrzy- 
mywałem, posługiwałem się gaze- 
tami niemieckiemi i angielskiemi, 
ale Polakowi polskie pismo powin- 
no być pierwszam, a zatem posy 
łam Panu $2,00, to jest za dziesięć 
miesięcy za rok bieżący, a za dwa 
miesiące sa rok 1899ty i proszę, a- 
by Pan gazetę mi posyłał jak da- 
wniej. wi 

Polecając się łaskawej pamięci, 
pozostaję z szacunkiem, 

W. Kłusek. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze- 
chnić nader piękne i 
pouczające dzieła, dru- 
kowane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 

BLADA HRABINA—romans przez Je- 
rzego Borna, 8 tomy 1743 stronic, 


w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 


NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 5Qc 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 750 


NIEWIASTA POLSKA—w początkach 
naszego stulecia 1800—1330 r. przez 
K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75e 


OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 954 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2%ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz - . $150 
PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, kużdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymł tytulikami, 1729 
stronic, dawniej $3.75, teraz 81.50 
Broszurowane po . 100 


RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
sta Warecki; II. Pan Marszałek 
łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. S. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 75a 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 


WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
lanquierów Powieść (przekłud z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 
8z bez oprawy - 750 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $8.75, teraz $1 00 


WERNYHORA, wieszcz ukraiński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 78c 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, dawniej $1.75, teraz $i 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angiel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmłagu, w mocnej oprawie 


ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 75e 
Broszurowane = - 50e 


NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikami - - 8250 
mocnej oprawie - 750 
Broszurowane z - 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 
W. DYNIEWICZA, 

532 Noble st., Chicago, Ill. 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


powa 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowez0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera; Czartowa Góra, Bez 
imienns, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz':, Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wile 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA 81.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo» 
onej oprawie, obejmujący 389 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1160), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronie wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara damy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Bta- 
rogrodzka kapela, Czeńśnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego słu- 
ga Mustafa, ozyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też 1 wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro- 
dzie i różności. 


CENA $1.00. — —— 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narse 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na [no- 
wrocławiu, Powieśsi Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka W aja- 
aska, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Ksaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszanicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się apo. 
dsiewał; Okrężne, Walka na śmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik’ Tygodnika 

Powieściuwo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Kob- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1868 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafała i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o waleoznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnioy u źródeł reki Susqushan- 
na, Sejm pijacki, Trapia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobka, Rskrat. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rória czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Sardat i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z hietoryt 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej, 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
ohowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, aż naszej bahuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiozu żar:ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król cy- 
fanów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jań- 
mina, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau. h 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w moonej oprawie, zawiera: — 
Agay Hin, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazczoły i pszozelniotwo 
Ę rycinsmi); (łałgandnch, ozyli 

rójka bultajska, melodram w $ch 
aktach; Sierota; Qao Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Duch Paszozy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowania ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karlin- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Hiatorya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 3ch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołabka; Stryj >rzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapsa Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offidie. — 3) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. —8) Kto jut wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Głazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na *"(ła- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. *"Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


Pierwszy 
Folaki 
Fabrykant 


TABAKI 


wysyłamy próbki | cennik 
jamy anaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


dako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie. ża 
to majlesana tabaka w całej Ameryce. W. Radomaki, podróżujący 


agent '"Gasaty Polskiej". 


532 Noble St., 


DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrahia nallepazą tabaka w rozmaitych gatnnkach ma sposób 
starckrajski Przy kupowania prosimy 2 na znak ochronny 
Białego Orła. który aię znajduje na każdem nacu 
rmo. Hurtownym odbiorcom edstąpa- 


778 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICH. 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła sig 


CHICAGO, ILL. 


in. Na tądania 


Znak ochronny Biatege orm 


Po bliższe szczegóły piszcie do 


112-114 8. Hoyne Ave., Chicago, III. 


„REUMATYZM.. 


powstaje z kwasów w krwi. 


Dr. Peter Fahrney, 


Dr. Piotra 
G0m020... 


USUWA TĘ PRZYCZYNĘ 
NATURALNYMI 


- 
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GAZETA POLSKA. 


KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


„smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
42. Baisers zaparzane. 

Funt cukru porąbać w kawałki, oblać wodą i gotować 
na syrop, próbując następnym sposobem: umoczyć palec w 
ulepie, potem w zimnej wodzie, jeżeli cukier da się zwinąć w 
palcach na miękką kulkę, natenczas gotowy. 

Zbić 7 białek na tęgą pianę i wkładać nie razem ale po 
truchu do gorącego cukru, mieszając ciągle; skoro wszystko 
się zmiesza i pobieleje, kłaść łyżką na wysmarowaną wos- 
kiem i osypaną zlekka mąką blachę małe podługowate kupki, 
osuszyć przez parę godzin w ciepłem miejscu, lecz nie na 
plecu I wstawić do letniego pleca na kwadrans. Skoro 
będą gotowe, wybrać trochę ze środka masy, włożyć wiśnio- 
wych lub innych konfitur, skleić dwa ciastka spodami razem 
I zasuszyć. 

43. Baisers migdałowe. 


Usłekać I ususzyć ćwierć funta migdałów, ubić 10 bia- 
łek na pianę, wsypać 6 łyżek miałklego cukru i rozmieszać 
z migdałami; wyciskać na papier z lejku papierowego różne fi 
gurki I do letniego wstawić pieca. 


44 Maringi. 


Ubić piętnaście białek na pianę, włożyć funt cukru miał- 
ko utłuczonego I przesianego i wymieszać ostrożnie. Położyć 
papler na blachę, włożyć masę do papierowego lejku i uciąw- 
szy jej ostry koniec, wyciskać różne figurki, posypać cukrem 
I wstawić do letniego pieca na 3 godziny. 


45. Maringi z kremem. 


Ubić mocną planę z 12 białek, wsypać funt miałklego 
cukru, wymieszać i upiec z tego dwa półarkuszowe placki 
grube na dwa palce, trzymając w letnim piecu przez 3 go 
dziny aż do wysuszenia. Z kwarty gęstej śmietanki ubić 
bardzo tęgą pianę, zmieszać z pół funtem cukru i trocha wa- 
nilli, nasmarować nią dość grubo jeden placek, drugim na- 
kryć, pokrajać wzdłuż ostrym nożem I wnet dać do stolu, 


46. Zefiry Jabłeczne. 


Uplec winne jabłka, przetrzeć przez sito, wziąć funt tej 
marmelady, zmieszać z funtem miałkiego cukru, włożyć trzy 
białka, postawić na lodzie i bić miotełką do białości, dopóki 
łyżka postawiona w środku trzymać nie będzie. Nakłaść tej 
masy do papierowych foremek i upiec w lekkim piecu, w 
którym powinny zostawać póki nie wyschną, 

47.  Obwarzaneczki jabłeczne. 


Sześć winnych dużych jabłek upieczonych i przefasowa- 
nych, 6 białek i funt przesianego cukru, wybijać bezustannie 
w rondłu miotełką aż zbieleje i stanie się gęstą masą. Nało- 
żyć ją do sprycy, I wyciskać na papier niczem sienasmaro- 
wany małe obwarzaneczki, poczem wsunąć do bardzo lekkie- 
go pieca, aby uschły, lecz nie zarumieniły się, Wyjąwszy z 
pleca trzymać w ciepłem i suchem miejscu. 


b) Ciastka do kawy, herbaty, czekolady i t. p. 


1. Obwarzaneczki na śmietance do herbaty. 


Mąki dwa funty, jaj 8, ćwierć funta masła, ćwierć funta 
cukru, półkwarty śmietanki, wymieszać na pulchną masę, 
robić obwarzanki, wrzucać do wrzątku, skoro na wierzch wy- 
plyna, wyjąć, posmarować jajkiem, osypać cukrem i upiec. 


2 Pałeczki kruche do herbaty. 

Szklankę wymytego masła, tyleż kwaśnej I świeżutkiej 
śmietany, kilkanaście utłuczonych” gorzkich migdałów i kubek 
miałkiego cukru. Wszystko to na stolnicy wyrobić, dokła- 
dając tyle mąki, aby się ciasto dało cienko rozwałkować jak 
na tylec noża; pokroić wązkie podłużne pałeczki, ułożyć na 
blachę, posmarować jajkiem i osypać suto cukrem zmiesza- 
nym z migdałami, a potem wstawić do letniego pieca. 


3. Pałeczki bez masła na soku. 

Pół funta cukru wytrzeć mocno w misie z 4-ma jajami, 
dosypując kwartę mąki. Skoro się wszystko użyje, wlać tyle 
malinowego lub pozłomkowego soku, aby się dały robić pa 
łeczki, wymieszać mocno i upiec w letnim piecu. 


4. Ciasto kruche do herbaty. 

‘Funt miałkiego cukru utrzeć do białości z 10-ciu żółtka- 
mi, wsypać trochę pomarańczowej skórki, funt mąki, wytrzeć 
mocno, włożyć pianę ubitą z 10-ciu białek, wymieszać, po- 
rozlewać do form papierowych, posypać po wierzchu migda- 
łami drobno krajanymi, postawić na blasze i upiec w letnim 

iecu. 
k 5. Obwarzaneczki na śmietanie. 

Wziąć trzy łyżki świeżej kwaśnej śmietany, tyleż gęstej 
słodkiej, półtory łyżki niesłonego masła, trzy jaja, parę łyżek 
cukru i trochę drobno usłekanej cytrynowej skórki, lub ja- 
klego innego odoru według upodobania. To wszystko za- 
gnieść z taką ilością mąki, żeby dały się zrobić z tego cłasta 
niewielkie obwarzaneczki. Położyć je na blasze wysmarowa- 
nej masłem, posmarować żółtkiem, osypać cukrem i drobno 
usiekanemi migdałami i upiec w niezbyt gorącym piecu. 


6. Kruche cukrowe ciastka do herbaty. 

Trzy ćwierci funta świeżego niesłonego masła utrzeć do 
białości na śmietanę z pół funtem cukru, wsypać funt mąki, 
wbić dwa jaja, wyrobić dobrze na stolnicy, rozwałkować | 
wyciskać blaszaną foremką jakie chcąc gwiazdy lub figury, 
osypać grubym cukrem pozostałym na sicie po przesłaniu I 
wstawić do lekkiego pieca. 


7. Kruche obwarzaneczki, 

Wziąc trzy żółtka od jaj, dwie łyżki niesłonego masła, 
trzy łyżki kwaśnej śmietany, łyżkę drożdży I tyle mąki, aby 
się z wyrobionego ciasta dały robić obwarzaneczki; wygnieść 
to na pulchną masę w zimnem miejscu, robić pałeczki lub 
obwarzaneczki, posmarować żółtkiem, posypać grubym cukrem 
i upiec w wolnym piecu. 

8. Kryngielki na śmietance. 

Kwaterkę roztopionego masła roztrzeć z 6-cłu jajami, wlać 
pólkwarty śmietanki, wsypać kubek: cukru i tyle mąki, aby 
się dało zagnieść ciasto; wyrobić to mocno, układać na bla- 
sze kryngielki w kształcie ósemek, posmarować jajem, posy- 
pać, cukrem i wstawić do letniego pieca. 


9. Ciasteczko prędkie. 

Trzy ćwierci funta masła utrzeć na śmietanę, dodać 4 
jajka, 3 ćwierci funta cukru, sok z cytryny I skórkę od niej, 
oraz funt mąki. Wszystko to wymieszać, rozciągnąć na pa- 
pierze wysmarowanym masłem na blasze, a potem pokrajać, 
lub dodać trochę mąki i od razu zrobić ciasteczko według 
upodobania. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


DLA PAN. 


Od najdawniejszych czasów 
kobiety starały się sztucznie 
podnieść swoją urodę. Czte 
ry tysiące lat temu, jak dziś, 
używały w tym celu rozmai- 
tych wód, maści, farb i ko- 
smetyków. Sławna z pięk- 
ności Rzymłanka Poppea Sa- 
bida, żona Nerona, kąpała 
się w mleku oślem, do któ- 
rego dolewano sok wyciśnię- 
ty z poziomek. 

Elegantki z XVIII wieku, 
oprócz mleka, używały jeszcze 
do kąpieli wody różanej, mle 
ka migdałowego, miodu i ro- 
sołu cielęcego. Maryi Anto- 
ninie przyrządzano kąpiel z 
odwaru liści laurowych, ty- 
młanku, majeranu i soli mor 
skiej. Za to sławna Dyana 
de Poitiers kąpała się tylko 
w wodzłe deszczowej, I mó- 
wią, że wskutek tego do lat 
80 zachowała urodę. 

Kobiety galijskie, którym 
Rzymiank! zazdrościły rumień- 
ców, myły twarz w occie z 
rozpuszczoną kredą, albo w 
szumowinach piwnych. Chin- 
kl głównie posługują się so- 
klem buraczanym, dla różo- 
wania swoich policzków. U- 
lubionym kosmetykiem Rzy- 
mianek była krew zajęcza. 
Bardzo wiele kosmetyków i 
środków upiększających, uży- 
wanych w wiekach średnich, 
przywieźli Krzyżowcy z Pa- 
lestyny. 

Jasne włosy były zawsze 
wysoko cenione; niewolnice 
germańskie dostarczały rzym- 
skim patrycyuszkom swoich 
złotych warkoczy. Większa 
część głośnych koblet miała 
włosy jasne: Helena trojań- 
ska, Fredegonda, Lukrecya 
Borgła, lady Macbeth, królo- 
wa angielska Maria, Kata- 
rzyna i Marya Medycejskie, 
pani de Sevigne, Marya An- 
tonina pani de Giraden, ce- 
sarzowa Eugenia. Królowa 
Elżbieta angielska miała ru- 
de włosy. 

Greczynki myły swoje splo- 

ty wodą z mydłem, a na- 
stępnie nacierały je kozim 
tłuszczem, zmieszanym z po- 
piołem bukowym. Kobiety 
germańskie maczały jasne 
warkocze w piwie i wapnie. 
U Wenecyanek sztuka malo- 
wania włosów na tak zwany 
Tycyanowski kolor, mledzia- 
no złoty, doszła do wielkiej 
doskonałości. _ Kobiety per- 
skle i arabskie myją włosy 
wodą z indygo, a potem ma- 
lują hennem, żeby były czar- 
nłejsze. 
. Mylne jest mniemanie, że 
do peruk i szynionów blorą 
włosy pośmiertne; włosy ta- 
kie nie dałyby się fryzować. 
Nieszkodliwym środkiem do 
farbowania siwych włosów 
jest sok z zielonych orzechów 
włoskich, ałbo mocna herba- 
ta, w której przez dwa ty- 
godnie moczyły się gwoździe. 
Pachnidła i wonności wszel- 
kiego rodzaju były znane i 
lubione od dawna. 

W Atenach, podczas uczt, 
wypuszczano gołębie, skąpa- 
ne w wonnościach, ażeby 
trzepotały się nad głowami 


gości. 
W Rzymie i Kartaginie 
elegantki nosiły w uszach 


wielkie, wydrążone perły, na- 
pełnione pachnącym olejkiem, 
który przez maleńkie otwory 
kapał na ramiona. Í 


ILE LUDZI NA ŚWIECIE. 


Na całej kuli ziemskiej jest 
około 1,500,000,000. Dien- 
nie umiera ludzi przeszło 33,- 
390,000, co minutę 64, a co 
sekundę jeden człowiek. Lu- 
dzie o ciemnej cerze żyją 
dłużej, niż ludzie o jasnej ce- 
rze; pierwsi jednak podlegają 
więcej epidemiom i zaraźli- 
wym chorobom, niż ostatni. 
Ludzie, którzy przyszli na 
świat podczas wiosny, są prze- 
ważnie zdrowsi i silniejsi, 


Źle zrozumiany. 


Krawiec: Czy pan dasz wiarę, 
dzisiejszej nocy śniło mi się, że Pan 
zapłaciłeś rachunek. 

Student: To dobrze! 
Pan także kwit? 


Odebrałeś 


Doweipny wieśniak. 


Powien firoyk spotyka wieśniaka 
pędzącego na targ dwa wieprze i 
drwiąc z niego odezwał się: 

— Dzień dobry, świnitato! 

— Dzień dobry, mój synku — 
była odpowiedź dowcipnego wie- 
śniaka. É 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
fłewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1385—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Ills. 


0890860680805009800006088066 
Jak zegar e e © 


trzymajcie swój system w nale- 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA 
GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, regatuje cyr- 
kolacye krwi, pomaga w trawienia I u- 
trzymnje temparatnrą całego organizmu 
w normalnym atanie. We wszelkich cho- 
robach żołądka jest bardzo skniecznem 
lekarstwem. 

j od 


Wielka liczba listów 1 zekomentery 
osób poważnych, jest najlepszym dowo- 
dem, że jest ono dobrodziejstwem Indz- 
kości. Powinho sią znajdować w kaè- 
dym domu. 

Trinera Gorzkie Wino feat na sprzedaż 
u wszystkich aptekarzy lub u fabrykanta 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St, Chicago. 
000000060000000000006000 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

<. Artystyczna -:- 
Chcesz kupió tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne iub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury óśw., Pa- 
miątki Ohrztu, Powinszowania itd. 
sr Pisz po Katalog do mnie. "w 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię-* 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszoxędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wia 


Jest przewyborna 


l| czyściciel krwi Š czyli 
PAES w 


wzmacnia ciało, 
czyści krew, 

leczy wrzod 

1 usuwa zmęczenie. 


Cena 81.00. 


>= 


ĘSEVERY 


leczy wszystkie k 


spaleniznę, oparzeli- w 
znę I t.d. 
Cena 25c. 

pocztą 28 


Ce w 


w. 


SIL poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacy1. Jeztto jeden 
; £ najpiekniejszych zegar- 
ków i gdzieindgiej kosztu- 
je dwa r&y tyle. Koperta 
Czyato ħrebraa, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czaa dobrze, jak 
zegarek za $100. i waran- 
towany na 25 lat. Cena 
$1.75 C. O. D. z opłatą 
«keprean. Jeżeli życzycie 
sobie Chatelaine Spiznkę 
jak na rycinie, JE ra 
|, 50c więcej. DARMO pię- 
kna azpllka do krawata, 
leżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem. płacamy 

} kbzzta ekepreen. 


ZOB 


PAMIĘTAJCI 
NIEN, w każdem 
Tne oek 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


»a my | 
cena zegar 


[e] zFEFEFEFEFEFEFEEEEEEEEEEEFEEFEFEFEFEEEFEPEFEFEZ 


E 
H 
Ikt 
W r 
H 
U || rej 
H] M 
SEVERY $ $ SEVERY H 
Balsam Życia X SEVERY š pigułki (H 
leczy zawsze 5 : „ „alk pace HI 
Zatwardzenie, % wi NA pu 
> ŻA. š B ALSAM v Najlepsze pigułki | 
Wzdęcie po jedzeniu, W E] vbaadip 
Osłabienie, w wh Cena 28c. 
Melancholie. w na % pocztą 27c. 
Cena 75c. w YN SZ 
| erwy muszą by 
SEVERY MAŚĆ kd PŁUGA z trzymane silnie. 
mi Ca % Ci, którzy EAN 
NA PARCHY s na wyczerpanie sił, ner- 


2% 


i pap waryatiio wyrzuty © i 

wierz cCzkę. =Œ 
i e iiieoeag e leczy $w SEVERY NERVOTONE. 
h il być w każdym domu. w K ] WK Es Dole - 
k Cena 50c. 
H z przesyłką 60c. ASZEL, Ocna £1.00. 
H * [Influenz 
I SEVERY : © $Severy 


 Grypę, 
š Zaziębienie,ż 
š Chry pkę, s W 1 dniu 
Gojąca Maść $ Bronchitis,  $EVERY | 


otwarte wrzody, rany, 7 Krup. 
w 
* Cena 26 i 600. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. ; 


kD Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. GE] 


E. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Ten piękny Zegarek | 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 


dają się w Księgarni Polskiej | 


5332 Noble St, Chicago, Ilis. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. m 
Zadziwiającą i hojną ofertą robl do- 4 
brze znany Instytut Unirersał Vita- fl» 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa NSL. ( 
nia ta składa sią spomne] iłońci u- k 44 
czonych euro , którzy życie y 
I 

i 


aqo 


jsk 

swa a doo 1 knracyi cho- l 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- (- 
karatwa na próbę "RET darmo ka- | 
każdemu cierpiacemu na niemoc, nar- Jl 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 

ca z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
Ee A przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 


WE dsk przeciw naturze — szybko | nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


EAC- UNITERSAL VITALINE CO., 
E 75 8. Hobman $t.7% Hammond, Ind. 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądza na 
tentowe środki | udajcie się do naszego insty- 
utu Jeczniczeso, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jeat zupełnie Inny. — Nie 
geny wyleczyć wszystkie choroby jednem 
jekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, ra które musicie snmiennia 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy snag, co 
to za choroba, jak GORCE ją wyleczyć | 
co bedzie kosztować. mytanie nic was nie ko- 
uzstuje. Choroby zastarzała ną naszą spocyamino- 
feia i soki Jndzi, którzy napróżno EAU n in. 
nych pomocy przes nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wyzełamy liaty ludzi przez naa wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytnt nasz iest pod zarządem sławnycł 
ooh NY GENE Si et z enre- 
pejskich | ameryzańskich sp t ty: 
siące Inds! życie zawdzięcza. HR 
- Pamiętajcie, że zapytanie się nic nře 
kosztaje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka. 
Zwiekać jest niebezpiecznie. ea wiecie, że 
tysiące | idzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 
Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie raożna RE arupełnie, to możns 
bardzo aiżyc. Chociaż wam powiedziano, ża ta 
choroba jest nie do wyleczenia nia daj 


odstraszyć, tylko dajcie nam znać a KE 
odpiszemy co możemy nczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie: 

płodność, białe upławy leczymy prę- 
dko i tak, że raz wyleczone nigdy Bię 
nie wrócą. 
POCKET ONO 
góln= chorobę, bo my nie leczymy jak inni ja 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tycł 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową ma: 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie. 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Il. 


EW” Na odpowiedź należy przysłać 3-centowy 
gnaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nia dosta- 
nie odpowiedsi. 


EJ. 


W wowość, bezsenność, 
znajdą niezawodne le- 
karstwo i pomoc 


Regulator 
żeńskich słabości 


Wyleczy rychło niewiasty | 
ha dziewczyny cierpiace na nje- 
regularność. Żacznijcie uży- 
W wać 1ę medycynę rychło. 


Cena $1.00. 


JIJECECECFECEEEF 


na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 


Cena 25e. 
pocztą 


i Lekarstwo 
w 
d 


5 27e. 


MUNTING Czystem Złotem 

4 gs pozłacany Zegarek 

| " nie ctenlą4 powłoką, ale 

Y ut grubo potwójnie afloco 
ry 


Dhany, dobry dla każde 
ga. 
ANa najie czy werk ame- 


podohnego nis doatanie 

nie. Za 86.490 jodlamy ga 

przez C.O. D. da El Ge 

rzenia. DARYO piękna, 

szpilka do krawata, je 
żeli z zamówieniem ponziecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy eksprea framl. 


bi 
E! ordie je na naas Kosze, Nie kom 


iz 


AN 
ZA 


NIŻ ` VZ 
<=: NA POST » 
ZD) aan | e Z 
NZ - NA 
ZIN S JN 
2 STEREOSKOP k 
Z ZN 
NŻ a z 24 Widokami Męki Pańskiej, SZ 
ZY a = ZN 


powinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je- 
zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 
obrazach, każdy osobno. Widoki te mają tę dodatnią stro- 
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają 
się jakoby Figury Żywe. w naturałnem od siebie oddale- 
niu 1 w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie. 


Adresujcie: 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 


NZNZNZNZNZ NZNIZNNZANZ NIŻ SIENE NZ NNZNYZ NZ NVŻ UZ 
ANANA NAIN ANAN ANAN ZZS ZNNZIN ANANKA ANIN 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: h 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


taniej, jak w jakim- 6 
innym składzie. not 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instramenty 


f po niakich gozecia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


dA także Krzyżem Wolty 
wynaleziony został w Aostr. l 
kiika lat temu | z powodu 
swych cennych włarności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyl, Skan- 
dynawii I innych krajach ev- 
ropejskich, w których dotąd 
REY jest jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw re» 
nmatyzmowi oraz from cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny WA reumatyzm, ja- 
kotaż wszystkie boleści mus- 
knłów i stawów, newalgią i 
bála w całem ciele, nerwa- 
wośńć, wszelkiego rodzaju, o- 
Błabienie, wyniszczona żywot- 
ność narwów, porażeńie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 


Sprzedajem 
kolwiek 


1 zwyczajny ból głowy iak rő- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
znja sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ala czasem dopiero 
w kilka dniach. 

Krzyż nosi się dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurka na szyi, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użycin,krzyż trzeha wło 
żyć na parę minut da letniego o- 
ctu na apodeczku. Dla dziecł 
da octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dols agyara GW jest, 

uczyni tyle dobrego, co ró- 
pržytonlenie ert AA A żne paski e ektryczne, kosztu- 
are) paraliż, adrgtwiałość, A $ R, jące od piątnastu da dwudzie- 

pra e, apopleksyę, napady j K tN hta paahi razy wiącej. Każda 
epileptyczne, chorobą ów. Wa- MA 43 K, osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego. bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
p 1 7 a agma ma lepszego a dA ego przed chorobę. 
< eas, money order, a w liście reglatrowanym, a my wam 
= Yee Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. £ HA 1 

J"iące rekomendacyj od osób, która wyleczone zoa tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 

nym dowodem o jego magicznych własnościach. RATEN ta kilka UR T AET ATA 


Pański Dyamentowy Elektryczny Krzyż zrdowolił mią jost on takim jakim go Pan głosisz być. 
O. WALSHTON, Oakley, Idaho. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 Milwaukee Ave., CHICAGO 


K. B. CZARNECKI, 


F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street- 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


` Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
ADD ROR MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. - 


Ludzie, którzy zontall wyleczeni, z wdzięe 
€zności rozełaszają linię doktora HADGEBA 
i znajomym go polecają. 


| Dr. Badger rozpozna każdą 
j choróne: nie zadając choremu 

A żadnych pytań. Porady udzie- 

j la darmo osobiście i listownie. 


nuchlinę, rany, otwo! 
bronchitis, podajre, 


LECZY NIEWIASTY, DZIKCII WEŹCZYZN. 


Choroby zaraźliwa obojga pic! (czy to nahyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
1 prędko. Nia trzeha nie wstydzić. tylko TA, bo GEJA AI złe akutki HA 
e a -y eih Można pisać po polsko, angielaku, niemiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
81 900 NAG RODY! RAA Dr A Arnaiz dia któregokolwiek 
Lę UL . P T, E AEA ERE 


czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył wi Indzi ch á k 
EH RETI im ger wyleczył więcej Indzi w przeciągu 5 tygodni. niż którykolwiek 


Zegarek, który może hyć używany 


TAT chłopców, mężczyzn a nawet matowy pod wój- 


olejarzy. Ma trwałą czysto nikla- > 

wą kopertę, Werk Amerykański, t kn orite 
trzyma czas znakomicia, jak mała Mmhodkryi RY 
który inny zegarck. Zawsze pią- k ZR, y: Ę 


kny, nie Zcieminiaje: 


GWARANTOWANY NA E LAT. 
2osyłamy przez C. O. D. ekaprea 
za $1.25 | wszystkie koezta prze- 
nyłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
(JY jeżcii sią wam nie apodo może- 
cie nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


w 
ką, rzeźbiony a 
PSEM an A- 
0 

Werklem GWARANTOWANY NA SO LAT © oe 
dobny da czysto złotego zegarka ga $40. ' Pośle. 
my przez C. O. B. do obejrzenia, Jeżeli jeat ta- 
ki jak apisulemy, zapłaćzie agentowi $3.99 4 
rzesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
łszcia czy chcecia męski czy damski zegarek 
DARNO piękną pozłacaną dewiskę, jeżeli pray- 
Alecin $A*8 z zamówieniem. Opłacamy ekspres. 


wes sal centa Obejrzeć nase 


.0. D. do obejrzenia, a jeżeli nio są takie ə ta przedstawiam: 
| Pa gi Pd a dY ody” „KŁY PO E LAE 
elku t D ek o niema m Kkspresow enlem 
my przezytką”"FISZCIE Trw Tabe « sło floptrażyammi Zegarków 1 Biżatery! | tysiącami; prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, Pm 


ox 


TTE TE TEPS wee WI Sy 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,,, 


(Ciąg dalszy). 


niste rumieńce na twarz jej wytrysły. 


— alg mnie żywej nigdy! 


obroni? On daleko! 


opuści. 


ze łzami wołała, ręce łamiąc poczciwa sługa. 

— Uspokój się, moja dobra Hanno... 
Niech myśli zbiorę... 
mnie uprzedziła... Módl się teraz gorąco, 


obronę. Idź, idź, niech ci Bóg nagrodzi! 


gnając się krzyżem świętym. 


Bożej, ściskając dłońmi głowę. Chciała się 
modlić, ale rozpaczliwe myśli, gwałtowne u- 
czucia huczały w jej mózgu i sercu, niewypo- 
wiedzłany żal i ból ściskał duszę. 


i 
| przecież, by tak okrutnym być dla niej za- 
mierzał. Cierpiała t miłość jej dla Wiesława, 
| _ 1 miłość własna i duma.  Przeczuwała, że stryj 
nie będzie zważał na jej opór, że uczyni, co 
zechce; więc srogi bunt i galew podniósł się 
w duszy i sercu dziewczęcia przeciw stryjowi 
i ciężkiej nłedoli. Dopiero podniósłszy oczy 
na obraz Najświętszej dziewicy, zawstydziła 
się swej rozpaczy. Nauki księdza Wojciecha 
stanęły żywo w jej myśli, wspomniała sobie, 
jak pobożny kapłan często powtarzał, że mi- 
łosierdzie Boże jest bez granic, że często, gdy 
człowiekowi zdaje słę, iż wszystko stracone ł 
nie może już być dla niego wybawienia, Bóg 
cudowną mocą Swoją z przepaści nłedoli, na 
szczyt szczęścia | radości wynosi; aby zaś te- 
go na sobie doznać, potrzeba tylko miłości 
Bożej, poddania się i ufności. 
Myśli te ożywiły serce Bożeny; uderzyła 
, się ze skruchą w piersi i szepnęła z pokorą: 
f — Bądź wola Twoja! 
| I dalej zaczęła się modlić żarliwie. Mo- 
dlitwa nikogo jeszcze nie zawiodła; choć Pan 
Bóg nawet nie wysłucha jej zaraz, to wlewa 
w duszę tak słodką pociechę i nadzieję, tyle 
daje męstwa ł siły, że człowiek, który się 
dobrze, to jest z poddaniem, ufnością I gorą- 
cością ducha, modlić umie, nigdy nie nazwie 
slę zupełnie nieszczęśliwym, ani nie popadnie 
W zwątpienie i rozpacz. 

Tej potęgi i cudownej pociechy modli- 
twy doznała wnet Bożena. 
bawa ustąpiły z jej „serca, spokój i ufność 
zajęły ich miejsce. Z miłością i pokorą zło: 
żyła swoje i ukochanego losy w ręce Boże. 
z Pogodną twarzą, jasnemł oczyma, powsta- 
ła od modlitwy, gdy nagle uszu jej doszedł 
silny, ponury głos dzwonu, bijącego na 
trwogę, 

Słuchała zdziwiona, bo w dzwon ten, bę- 
dący na głównym dziedzińcu, uderzano tylko 
w razach, gdy jakie niebezpieczeństwo zagra- 
Żało osadzie, lub gdy władyka jakiej ważnej 
wieści chciał udzielić kmiecłom, albo zwoły- 
wał ich na radę. Przemknęło jej w myśli, że 
może stryj chce się pożegnać z ludnością o- 
sady; dziwiło ją tylko, że wybrał do tego 
tak spóźnioną porę, właśnie bowiem słońce 
zapadło za lasy, zostawiając, na zachodniej 
stronie nłeba, złocisto-czerwone smugi światła, 


Pragnąc się przekonać o co chodzi, o- 
puściła kasztelanka wyżki, Ledwo stanęła na 
dole, aliści usłyszała głośną wrzawę: pytania, 
odpowiedzi, trwożne okrzyki, nawoływania, 
"a nawet klątwy Z błyskawiczną szybkością 
krzyżowały się w powietrzu, Wszystko, co 
żyło na gródku, biegło na dziedziniec, gdzie 

na spienionym koniu stał jeden ze sług, roz- 
 powladając coś czeladzi, cisnącej się dokoła. 
_ Pan Skarbimir, idąc szybko przez dziedziniec, 
0d jeźdźca ku dworcowi, wołał donośnym 
glosem: 

. — Na wały! do ostrokołów! Most zo- 
Stawić spuszczony, ale zatarasować bramy, 
k eno wielka furta niech będzie otwarta. Wydo- 
być z wozów topory, pałki, siekiery, oszczepy, 
Proce i łuki, a nie zapomnieć o strząłach. 
| Szykować i znosić koły I głazy, a w dzwon 
i bic a bić. Jeden mi pobiegnie do plebanii, 
iędzy chaty drugi. Kto żyje, na gródek z 
lerą, toporem, kosą. Baby zaś i dzie- 
a najprzód! Choć za warkocze dziewki 
lągać; niech spieszą! 


Iskry posypały się z ócz kasztelanki, og- 


Mojego trupa chyba odda w ręce męża, 
którego mł wybrał — wybuchła gwałtownie 


— Królowo moja! Co poczniecie ? kto was 


— Ja sama się obronię, przy pomocy Bo- 
żej — odparła z mocą Bożena — Bóg mnie nie 


— Ale co poczniecie? Co poczniecie? | — 


Bóg ci zapłać, żeś 
proś Boga; on ześle myśl dobrą albo pomoc, 


Stara plastunka wyszła wzdychając i że- 
Ledwo się 
drzwi za nią zawarły, Bożena, która nie chcąc 
Hannie pokazać swej boleści i przerażenia, 
2 wszystkich sił się hamowała, rzuciła się te- 
raz z jękiem na kolana przed obrazem Matki 


Wiedziała, 
że stryj nie kochał jej zbyt mocno, nie sądziła 


Żal, gniew i o- 


dworca, aby zbroję przybrać i miecz 
pasać, W sleni chciała Bożena zapytać stryja, 


uchwyciła go  Dobrogniewa, 


rażonym głosem, co się stało. 
wając się z rąk córki i przywdziewając zbroję, 
odparł, że jeden z 


wali, czy się jaki nieprzyjaciel skąd nie zbliża, 


stróżom, aby czemprędzej wracali do domu, 


przybieżał. 

Starsza Jaksówna usłyszawszy to, 
plakać i zawodzić w niebogłosy, 
wciąż ojca za ręce, za poły, za nogi nawet, 
ale władyka opędzał się jak mógł jedynaczce, 
zbroił slę i wołał: 


że mnie przecie! 
mnie przyczepisz, 
wlezą? Mnie trzeba co prędzej być na wa- 
lach! A odczepże się, dziecko nieszczęśliwe, 
i puść mnie na Boga! a 


Krzyknąwszy ostatnie słowa już z praw- 


jak na bitwę, wypadł na dziedziniec, posko- 


czył do bramy, do ostrokołów i jął dzielnie 
Ludzi zdolnych do oręża 
poustawiał kupkami w miejscach, z których 
przystęp na gródek był najłatwiejszy. Sam 


sposobić obronę. 


opatrywał bramy i przejścia, rozdawał bron, 


zagrzewał do męstwa, zapewniając, że byle 
jeno nie tracić nadziei i odwagi, z pewnością 
Niktby teraz 


zdołają się oprzeć najazdowi. 
w panu Skarbimirze nie poznał miłośnika 
ł zbieracza skarbów. Obecnie był to rycerz 
| wódz znakomity, przezorny, odważny, z po- 
dziwienia godną zimną krwią gotujący siebie 
i drugich na przyjęcie nieproszonych gości, 
którzy się zbliżali. 


Tymczasem od wsl biegły kobiety, nio- 
sąc I włodąc przy sobie dzłeci. Dziewki 
dźwigały rzeczy i sprzęt domowy, parobcy 
pędzili trzody, bydło, konie. Kmiecie nieśli 
pałki, maczugi nabijane krzemieniem, siekiery 
i kosy, inni zaś żywność i najrozmaitsze 
przedmioty, bo każdy w popłochu chwytał 
co mu w ręce wpadło. [Tłumy te płynęły 
jak fala na gródek, przez most, spuszczony 
dotąd, Í przez furtę wchodziły na dziedzińce, 
które wnet zapełniły się ludem. 


Władyka czynił porządek pomiędzy zgro- 
madzonymi. Dziewczęta dworskie obstąpiły 
ze szlochaniem Dobrogniewę, zanoszącą się 
od płaczu i łamiącą ręce. Mężczyźni nawo- 
ływali się, krzyczeli, przeklinali Czechów, 
roznosili rozkazy pana od jednej gromadki 
do drugiej przy ostrokołach, kobiety lamen- 
towały i zawodziły, dzieci płakały. Zegnane 
trzody beczały, bydło ryczało, konie, gryząc 
się, kwiczały, psy szczekały i wyły, a nad 
tym zamętem panował głos dzwonu, który 
huczał coraz smutniej, coraz posępniej, wciąż 
bijąc na trwogę. 


Wtem ostatnie blaski, po zachodzie słońca 
Jaśniejące na niebie, mięszać się zaczęły z ja- 
kąś inną światłością, która zdawała się wy- 
chodzić z pod ziemi, szła i rozpościerała się 
po niebie coraz wyżej i wyżej, aż zalała całą 
zachodnią połowę widnokrągu czerwoną, 
krwawą łuną pożaru. 


Na ten widok krzyknął znowu władyka 
na jednego z pachołków, rozkazując, aby biegł 
na wieś | wzywał wszystkich w imienlu pana, 
iżby kto żyw uchodził czemprędzej na gró- 
dek, bo nieprzyjaciel już ogniem znać daje, 
że blisko. Niebawem ostatnia furta się zawrze 
| most będzie podniesłony. 


— I to powiedz — kończył Jaksa — 
że skoro się nieprzyjaciel pokaże pod lasem, 
zatarasujemy wejście i już potem, choćby 
| brat mój rodzony stał u bramy, nie wpu- 
ścimy nikogo, boby to zgubą było dla wszyst- 
kich. 

Ledwo to powiedział władyka, aliści od 
strony kościoła ukazali się dwaj chłopcy 
w bieli, z gorejącemi pochodniami. Za nimi 
szedł ksiądz Wojciech, przybrany w szaty 
kościelne, niosąc złocistą monstrancyą w ręku. 
Pobożny kapłan uchodził z przenajdroższym 
swym skarbem, ze Zbawicielem świata, uta- 
jonym w Najświętszym Sakramencie. Czesi 
bowiem, lubo chrześcijanie, palili i rabowali 
kościoły, nłe szanując żadnej świętości, 

Bożena, której nie wolno było nigdy 
zająć się czemkolwiek w domu oprócz ką- 
dzielą, widząc, że Dobrogniewa, wyczerpana 
strachem ł krzykiem, siedzi na ziemi jak 
nieprzytomna | płacze, pobiegła szybko do 


świetlicy. | 
md (Ciąg dalszy nastąpi. ) 


Rzuciwszy te rozkazy, wpadł szybko do 
przy- 


co grozi Leszczom ł jego mieszkańcom, gdy 
która w tej 
chwili przybiegła od śpichlerza, pytając prze- 
Jaksa, wyry- 


rozstawionych na skraju 
lasu stróżów, którzy od kilku już dni pllno- 


ujrzał znaczny oddział jakiegoś wojska, z pe- 
wnością Czechów, którzy snać prosto walą 
na gródek. Dawszy więc znak trąbką innym 


sam z tą straszną wieścią co koń wyskoczy 


jęła 
chwytając 


— Dla Boga! dziecko, co czynisz? Puść- 
Czy myślisz, że jak się do 
to Czechy na gródek nie 


dziwym gniewem, szarpnął się Jaksa silnie 
I wyrwał z rąk Dobrogniewy. Przybrany 


MAŁŻEŃSTWO ARCYKSIĘNEJ 
STEFANII. 
Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą, że już od kilku tygo- 
dni między ochmistrzem dwo- 
ru arcyksiężnej wdowy, hra- 


bią Chołoniewskim i urzędni- 


kami dworu cesarskiego o- 
mawiane są kwestye sporzą- 
dzenia inwentarza rzeczy i 
mebli, należących do arcy- 
księżnej Stefanii, tak w Bur- 
gu wiedeńskim, jak i w Luk 
senburgu. 

Intendantura miała ciężką 
pracę z wyliczeniem nawet 
najmniejszych drobłazgów u- 
meblowania apartamentów. 
Wszystko musi dokładnie być 
spłsane i obliczone, gdyż 
chodzi o to, jakie rzeczy by- 
ły własnością arcyksięcia 
przed jego ożenieniem się, 
jakie nabył, lub w podarun- 
ku otrzymał później, I jakie 
są własnością  arcyksłężnej, 
nabyte w czasie jedenasto- 
letniego jej wdowieństwa, 

Wszystko co przybyło pod- 
czas małżeństwa arcyksięcia z 
księżniczką belgijską, dzielą 
między sobą matka z córką, 
a tylko osobistą swą wlas- 
ność z mebli i sprzętów, na- 
bytych w latach wdowień- 
stwa, zabiera arcyksiężna do 
nowej swej ojczyzny, gdyż 
małżeństwo jej z hrabią Lon- 
yayem bynajmniej się nie 
rozchwiało, lecz arcyksiężna 
wobec krążących plotek chcła- 
ła okazać, iż nie zależy jej 
na czasie i ślub odłożyła do 
połowy marca. 

W dniu 22 bm. odbyło się 
pożegnanie matki z córką, 
lecz nikt świadkiem tego nie 
był. Arcyksłężniczka Elźbie- 
ta na pewien czas wyjechała 
do Gorycyi. Przyjechała tyl- 
ko czasowo na bal dworski, 
na którym wystąpiła jako 
samodzielna arcyksiężniczka w 
towarzystwie dam dworu. 

Arcyksiężna Stefania ukaza- 
ła się więc na balu dworskim 
po raz ostatni. Matka i cór- 
ka prawdopodobnie nigdy już 
nie ukażą się razem publicz- 
nie — młoda księżniczka pój- 
dzie drogą obyczajów dwor- 
skich i etykiety, arcyksiężna 
obiera swobodniejszy tryb 
życia, Pewnej damie dwor- 
skłej, która starała się przed- 
stawić arcyksiężnie ważność 
kroku, jaki przedsiębierze i 
wszystkie jego skutki, odpo- 
wiedziała:  ''Bądźcie o mnie 
spokojni. Chcę raz w życiu 
kochać”. 


p 


NOWY SPOSÓB SZTUCZNEGO WY- 
LĘGANIA JAJ. 

We Włoszech wchodzi obe- 
cnie w praktyczne zastosowa - 
nie następujący sposób wylę- 
gania iaj. Dno płaskiej mi- 
ski blaszanej odpowiedniej 
wielkości i boki wykłada się 
kłaczkami wełny, na ktorej 
układa się jaja przeznaczone 
do wylęgu. Następnie przy- 
krywa się miskę pokrywą bla- 
szaną lub łupkową tak, aby 
pomiędzy jajami a pokrywą 
pozostała jeszcze wolna prze- 
strzeń na wysokość jednego 
centymetra, W stosie gnoju 
wygrzebuje się dziurę okolo 
40 centm. głęboką, o średni- 
cy odpowiadającej rozmiaro- 
wi miski, wstawia się w nią 
ostrożnie miskę, przykrywa 
lekko nawozem i pozostawia 
tam przez dwadzieścia dni. 

Po dwudziestu dniach gnój 
się usuwa, miskę odkrywa a 
wylęgłe pisklęta oddaje pod 
opiekę kurze. Jak zapewnia- 
ja, sposób ten nigdy nie za- 
wodzi i nigdy nie znajdowano 
w jajach, w ten sposób wy- 
lęganych, zdechłych kurcząt, 
jak to się często zdarza, gdy 
kura wysładująca jaja, opuści 
gniazdo na dłuższy czas. 


W koszarach. 

Porucznik miał w koszarach roz- 
prawę o powietrzu, i że koniecznie 
potrzeba się starać o to, żeby za- 
wsze w izbie było świeże pawietrze 
tem więcej podozas pięknej pory 
roku, a w końcu rzekł do żołnierza: 

— Słuchaj Bartku! oóż ty rozu- 
miesz pod piękną porą roku? 

Bartek po długim namyśle: 

— Piękna pora roku jest wten- 
czas, gdy jestem na urlopie — w 

omu. . 

W ogrodzie zoologicznym. 

Dwaj śpiewacy stają przed wiel. 
błądem i jeden z nich składa mu 
głęboki ukłon? 

— (o to znaczy? — pyta go dru- 
gi — czego się kolega kłania temu 
głupiemu zwierzęciu? 

— Cicho, pst, kolego — odpo- 
wiada pierwszy — a nuż ta bestya 
obejmie berło krytyki w jakim or- 
ganie muzycznym.... 
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kupie szczero 
złoty lub sre- 
brny Zega- 


Dr. Kalimerten, 


leczy wszystkie 


KTO GHGE Goldzier 4 Rodgers 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub ATTORNEYS Choroby chro- 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c ARD mieie, forma 


centów na każdym dolarze, niech 
isze po ilustrowany polski kata- 
og, a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


meżczyzn, ko- 


COUNSELLORS AT LAW. biet i dzieci o 


CHAMBER OF COKEERCR BLDA. 
Nar. LaSalie | Washington uli 
OMICAGO, ILLS. 

EH" Take Elevator. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 


skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 


alista w kraju. 

Ofiaruje $100 
każdemu leka- 
rzowi który wykaże się tyloma u- 
łeczeniami trudnych chorób w ta- 
kim samym przeciągu czasu w ja- 
kim je on uskutecznił. 


Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował za granicą, uzupełnia jąc atudym: 
był w Iudyach i I'oł. Ameryce, Mawłastie labo=' 
ratoryum, a mcdycy uy za a zceńwicżzycią 
Ziół iKorzeni. WYLECZY 
kie chc 


KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźnie drukować listy i inne tym 
podobne rzeczy. 


74 LŻ 
satar żołądka i kia! 
yg. evia. idnuści, wymioty, 

tratę Bpetytu, zatwardzenie Łos 


ser baki w kiszkach, bumo», 
pf m3. sra AS p b kol krwi, choroby wętros| 
Cza. Si z Wedieg z sa herza moczowego i ormas 

Feed rer h. menmniyzm. wodug 


JUBILEUSZOWA, JR ACTI 
czyli Nauka o Odpustach, szcze- imion, kltuuy, a ak 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń. 


stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 


Moje nowe Drukujące Maszynki 
No. 4, którymi można drukować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już s% gotowe. 

Wyślijcie pocztową markę po ka- 


I y prywathe mężczyzn i kobiet 

czone lub nabyte jak syfilis 1 gonorea 
elkle osłabienia organów rozrodcyych los 
W rzyatkie choroby kobiece 


oMiz wś? 
czy szybko i trwale 


i i © : k opadanie I zapalenie niacicy, białe upławy. za 
talog ilustrowany, zawierający sna- | kościołów w celu zyskania odpnetu czest ody krwi. boleści poparodome: bai w 
i i i i Ą decach. ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 

ne na cały świat barmoniki, zegary | odmawiać się mające. Napisana z0- PA ATS E E SKN, 


kukułkowe, maszynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem: 

S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


stała przez X. N. B. i aprobowana 

przez władzę kościelną w Brzety- 

sławiu. Znajdować się powinna w 

każdym połskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 


Choćby choroba była bez nadzieł 
uleczenia, pisz do Dra Kallimerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 


(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagp iteme 
perniment pusyenta. załącz w likcie Z-Centową 
imnrkę pocztową. wypisana swa nazwiska i adres wy= 
taźnie, R dostaniesz odwrotna pocztą PORADR 
BĘZPŁATNIE | rzetelną a wlurozodną opinią 
Ivktoraczy choroba jest do wyleczenia czy nie, 
Rie zwiekaj, ale pisz zaraz. , 


(June 4—1900) 


INapizcie do Dra Ham 4 polskiej w Ameryce W. DYNIE- | Adres 
Napiszcie do Dra, Ham,( | WICZA, 533 Noble Str., Chicago, | Dr. F. I. KALLMERTEN, 
Illinois. i TOLEDO, OHIO. 


Porada nic nie kòsztuje,” 


47, g 


e 
m COSA 


200000000000000000000000000000000000000000000000000000 


Zaproszenie do przedpłaty na 


DOGODEIZ 2OWIEŚCIOWO-FATEOWI 


ROS ZNIE XIV. 


W 14-tym Roczniku wydrukowaliśmy: Przez Wszyst- 
kie Piekła, romans ataei Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza —Wiadomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—O Leczeniu Chorób u Bydła— Tea- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 


000000000000000000000000000000000040000000000000000000 
ZDAN 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


6500 Pianina I $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze 
aj 


Doświadczony znany na cały świat © 


Dr HAM: 


osiadający dyplom naj-g 
Esze a BEA EUA EE 
“Bellevue Hospital Med-} 
ical College” w New Yor-ġ 
ku, po odbyciu podróży ij 
wizytacyi różnych szpitaliġ 
a Europie, rozpoczął na 
nowo swą wieloletnią pra- 
Ślet; kęi przyjmuje chorych) 
gu siebie oraz udziela radyġ 
[) 

J 


tw od zadowolonych na- 
się spodziewaliśmy," 


ani. NI b 
= 16 funtów, Tylke 80.00 za renan = RECE 
po odebrania $3.00. Agenci dobrze sarabiaja. Sprzedaje sią 
po katalog itp. STANDZED BPG. LÖ., dl Toe; mS 


i E Dopa 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


808 MILWAKEE AVE., 
Pomiędsy W. Division 1 Cleaver ulicami, 


EEE; [o] 


i 


oz © H | CA GO, ILL. 


KANTOR 


PIENIĘŻNY, 
BEALNY I 
ASKKUBACYJNY. 


LEE . 


è istownie. 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trudnimy się sprzedażą Rea! 
ści, tj. Latów. PERE NE ŁY 


LEFErErErEFE 


kurujemy od Ognia Domy I Rachomo- 
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyl 
Plenipotencye z | 
ną do wszystkich 


alizacyą konanlar. 
ów w Europie, 


Ery I-q-Er-1 


wck 


Wyrabiamy Karty Okrętowe I Bilety Kolejowa do | z watystkich 
Kuropie, 64 parowcach angielakieh, nemskich, niemieckich i Arka 
skich. — Wypożyczamy pieniądze na zak upaa realności lub na budowania. 
FI Jeter chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lab 
znajomych za Staregn Krajn, lub ehcecia sami odjechać, 
zgłoście sią po Karty Podróżne do Polskiego Kantora! 


=. w. DYNIEWICZ & EER 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


DETMER'A DOM MUZYCZNY, 
any 261 WABASH AVE. CHICAGO, ILL. 
FORTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


polecają. Udajefe sią do niego, to was wyloczy. (| |] 


CHCROBY ZARAŹLIWE, 


sprowadza zla skutki na przyszłość, 

PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-l 
ii rady darmo Obvlszcie chorobę, podajcie wiek 
chorego, przęńliżcje w liście trochę włosów z 
głowy, a tikar 
dostaniecie od 
ha jest da wyl 


av karig 
wiedź natychm 
nia. Można pisać w 


kolwiek języku. Adres taki: 


! DR. C. B. HAM í 
TOLEDO, 0. 


E | 

327 Val. Theatre, | 
NAPISZCIE NO DRA. RAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 


a m m. 


NALEPINSKI MDSE.CO. 


A 
2 


Do Pana Henry Detmer—=Chicago, TU., 19 Lipca, 1899. 

Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat i a 21 zado- 
wolenl z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, lż będzie Paa 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu Instytucyach 
I u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Shortdan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart" konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

INNE REFERENCYE Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank. —Kolegiam Św. I acogo (przy 18ej ui.)—W]lbne Bi 
Dame.—W]bne Siostry Św. Fam. a NA Erleta: b. f Rr Aa 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku= 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
[W Fortepiany stroimy, przeprowadzamy l reperujemy. 


Od nas można knpić co tylko jeden TELEFON:-LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265. 


sobie życzy. Zanim kupisz od in- 
nych, przyślij nam na powyższy 
adres Że markę po <Illnstrowany 


e e 
Przewodnik dla Kupujących.” 2 SG am St eIn g ar d 
EON OT pi , 
GREENEBRU M SONS i : 807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 
j „gl FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, z 
BAN K | ERZY H 3 I IMPORTER | CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻTWANIA. ś 
h P 
88 & 85 DEARBORN STR, ; Poleca Bzanownej Polskiej Publiczności: 
CHICAGO. HEEM Pirani CAE A E E) sztuka po.....la | 20a 
Pożyczki na własność realną. Za- : Eapieroey a Poarjękiego sosis B aaa e Fajki w wialkim wiara, eski pa 1n, 1i 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia a Z RE db O7BNY, Bo stak pa Ba, 81.00 $ia pa 
$ Gily da papierosów, petka pa ode iów i Ibe | M Karka, ma 100 po 800. Tie, $1.00 1 $1.46 
@ Ñiboaki ca tuzin paczek... móc, 80c, 40e I BOg | Tytoniarki skórzane | Biaszame jak na tytoń, 
do wania, t 7 18k 1:2a" errape Doa 
. âstuka po...... Qe i 800 
Y ~ Rosyjska herhata, fama BQa, 8 Da, 61 $ 1 $1.86 


Bzczmególnięj wracamy uwagę Wlbnogo Duchowieństwa no nasza importownaa 
Tytonie Rosyjskie i Tureckie. 
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GAZETA POLSKA, 


POSZUKIWANIA. 


Antoni Głowacki, pocho- 
dzący z gubernii Płockiej, przeby- 
wający około 8 lat podobno w Penn 
sylyanii, poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego. Żona jego wraz 
z dzieckiem przybyła ze mną do 
New Yorku d. 7go marca 1888 r. 
Ktoby wiedział o adresie poszuki 
wanego raczy mi takowy podać. — 
Stanisław Kurant, 32 William Str., 
Lowell, Mass. 10—12 


npea ai MMA PRZE ZLA nh 
Józef Węgrowak i,pocho- 
dzący z pod zaboru rosyjskiego, gu- 
bernii Łomża i tegoż powiatu, gmi- 
ny Kupiski, ze wsi Jednaczewa, 
poszukiwany jest przez swego ko- 
legę. Dwa lata temu przebywał w 
Chicago przy ul. Noble. On sam, 
lab kto wie o miejscu pobytu po 
szukiwanego, raczy pisać pod adre- 
sem: Piotr Pawłoski, 196 Region 
st, West Gardner, Mass. 
p 
Wincenty Koocima, po 
chodzący z Galicyi, ze wsi Jam, 
powiatu Mielec, który przybył do 
Ameryki przed sześciu laty, a prze- 
bywał także w Baltimore, raczy 
zgłosić się do swej siostry. Kre- 
wnych i zoajomych, którym jego 
adres wiadomy, proszę, aby mi o 
tem donieśli. Dam nagrodę. Helena 
Kooima, Bx. 101, Ware, Mass. 


pa m 

Aleksy Gurat, pochodzący 
z Galicyi, ze wsi Woli Głorżańskiej, 
z powiatu Liska, który przed piç- 
cin laty przebywał w Troy, a po 
tem w Albany, wyjechał podobno 
na farmy, poszukiwany jest przez 
własną żonę. Kto z rodaków poda 
mi jego adres, dostanie 5 dolarów 
nagrody. Rok temu przybyłam do 
Troy. Proszę pieać pod adresem: 
Anna Garat, 6E! Burden avenue, 
Troy, N. Y. 


po ke m 

Mateusz Pruchnik, po- 
chodzący z Galicyi, wsi Laskow, 
parafii Jasło, liczący 51 lat, który 
przed rokiem był w Joliet, Il, 
poszukiwany jest przez swą żonę. 
Kto doniesie jaką pewną wiado- 
mość o poszukiwanym, dostanie 5 
dolarów nagrody. Maryanna Pru- 


chnik, 97 Cornelia st., Chicago, Lil. 


A 

Felika Liohocki,, po ho- 
dzący z gubernii płockiej, powiatu 
Bierpieokiego, gminy Liszewo, wsi 
Kozice, przebywający w Amery0e 
przez dziesięć lat, poszukiwany jest 
przez siostrzeńcs. On sam, lub ko- 
mu adres poszukiwanego wiadomy, 
raczy mi napisać o tem pod adre- 
sem: Franciszek Szpieg, Bx. 98, 
Hardwick, Mass. 


e 
Jakób Kilanowski, któ- 
przed 5 czy 6 laty przebywał w 

Makes, Wis, poszukiwany jest 

przez awego brata. Proszę mi dać 

znać pod adresem: Maryan Kila- 

Pa., Lebanon 


nowski, Cornwall, 


Co. 
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skie że tir 
«szy rody 4, 
S Pe a e Piaty 


REUMATYZM, 


NEURALGIE t podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ácisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


ławny Dr. RICHTERA 


F, Ad. Richter & Co., 215 Pear! St., New York, 


34 NEDALI ZŁOTYCH I innych 
18 Alil Własne fabryki azkła. 
258or. 1SQor. Uznajego i poleca. 
ją najaławniejst lekarze, właści. 4 
KS ciele składów aptecznych, 4. 
duchowni: inne znako- 
mite osoby. 


"Bleptoraa CO. nst 
PRA RICHTERA 
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KOTWICZNY STOMAKAL najlcparym érođ] 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądki 


CHICAGO. 


— Bieżącego roku o- 
prócz cenzusu Stanów Zje- 
dnoczonych uskuteczniony tak- 
że ma być cenzus szkolny 
miasta Chicago — enumera- 
torów więc będzie się uwija- 
ło niezwykle wielu. Enume- 
ratorzy szkolni zapisywać mają 
ogólną ludność, ilość osób 
pomiędzy 12 a 21 rokiem, 
nie umiejących czytać ani pł- 
sać, ilość głuchych, niemów i 
niewidomych, ilość dzieci w 
wieku od 7 do 14 roku, nie 
uczęszczających do szkoły, o- 
raz ilość dziecł uczęszczają- 
cych do kolegiów i szkół pa- 
rafialnych. 


— Dotychczasowej nie= 
dogodności w przesyłaniu pie- 
niędzy do Rosyi, zapobiegnie 
nowa ustawa pocztowa, wcho- 
dząca w życie z dniem 1go 
kwietnia. Dawniej wszelkie 
przesyłki pieniężne do krajów 
pod zaborem rosyjskim mo- 
żna było  uskuteczniać tyko 
przez banki, obecnie zawartą 
została ugoda z rządem ro- 
syjskich poczt, mocą której 
przesyłki te można będzie za: 
latwiać za pośrednictwem 
przekazów pocztowych. Zapo- 
bieże to wyzyskowi, jakiego 
nieraz niesumienni agenci się 
dopuszczali. 


— Doktór Kuflewski, 
członek zarządu biblioteki 
miejskiej, na ostatniem posie 


NZ 
AgnieszkaSzydła z Far. |-dzeniu tegoż zarządu wystąpił 


well, Howard Co., Nebr., dowia- 
duje się za pośrednictwem naszej 
gazety, kto ją poszukiwał przed 
paru tygodniami czy miesiącami. 
Proszę mi donieść: Agnieszka 
Szychła, Farwell, Howard Co., Nebr. 


Organista Polak, 


biegły w swoim fachu, poszukuje 
posady przy polskim kościele. Pro- 
szę pisać pod adresem: Jan Piont- 
kowski, 31 Cooper st, Boston, 
Mase. 47 
Organista z kraju y 
posiadający świadectwa księży i od 
erganiaty rauczyciela, liczący do 
piero ośmnaście lat, poszukuje po- 
sady. Zna języki polski i rosyjski, 
a także nieco angielski. Proszę pi- 
sać pod adresem: Walenty Kur, 
Swedebond, Montgomery Co., Pa. 


Organista i Nauczyciel 
oszukuje posady. Jako organista 
biegły jest w swym zawodzie, jako 
nauczyciel biegły w Pl irta pol- 
skim i angielskim. Posiada Świa- 
dectwa od inspektorów szkół pu- 
blicznych, oraz polecenia od Wie- 
lebnego Duchowieństwa, jako orga- 
nista i nauczyciel, gdzie powyższe 
obowiązki pełnił. Listy proszę a- 
dresować: Apolinary Walkowski, 
393 Adelphi st., Brooklyn, N: Y. 
Dobrze znany rybak 

Mam wielki zapas świeżych, ły- 
wych ryb prawdziwych karpi i in- 
nych, które sam łowię w rzece Co- 
lumbia i j dopływach. Ktoby so- 
bie życzył prawdziwych karpi, nie- 
chaj pisze pod poniższym adresem. 
Karpie wysełam po 4 centy funt; 
czyste, zaprawione w lodzie. Adres: 

John Scotch, 
Felida, Clark Co., Washington. 


Be” Pan B. Galińsky, w Rah- 
way, N. J., raczy się zgłosić do 
biura Adams Express Co., po od- 
biór paczki. 


sm” Pan Fr. Kryger, w New 
Yorku, którema wysłaliśmy paczkę 
książek, raczy się zgłosić po takowe 
do biura "United States Express 
Co.” 


KARMA NA SPRZEDAŻ. 

Farma 80 akrowa, s bydłem 
i narzędziami rolniczemi, 32 akry 

nntu oczyszczonego, A resztę 
boru, jest do sprzedania. Pisać do: 
M. AN Thorp, Clark Co, 
Wisconsin. 

8-14 : 


DO SPRZEDANIA 
Domek świeżo odrestaurowany 
na jednę familię, stajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro- 
dzących 31, ziemia  urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
oeng. Po bliższe informacye zgłonić 
się do P. Cechanowski, Bx 138, 
Bellport, L. I., N. Y. 
814 
DO SPRZEDANIA. 
Sprzęty Grosernicze bardzo tanio. 
Zgłosió się do: < 
100 Lister ave., Chicago, Ill. 


z wnioskiem, aby zarząd tu- 
tejszej biblioteki publicznej 
przesłał Henrykowi Sienkie- 
wiczowi, autorowi *'Quo Va- 
dis” i innych cennych dzieł, 
telegram gratulacyjny z oka- 
zyi jubileuszu jego 25 letniej 
literackiej dzialności, Tele- 
gram ten wysłany zostanie 
do Warszawy, w dniu 29go 
marca, ta jest w dniu, w któ- 
rym cała Polska uczcił swego 
syna, przynoszącego jej swą 
działalnością niespożytą sła- 
wę. Panu Kuflewskiemu na- 
leży się za to uznanie. 


— W ostatnich czasach 
pojawiły się w obiegu fałszy- 
we srebrne 50 i 25 centowe 
sztuki. Należy być ostrożnym, 
gdyż pieniądze te są tak zna- 
komicie podrobione, iż trudno 
je od prawdziwych rozpo- 
znać. 


—Siedmioletni Richard 
Essig, tak długo naprzykrzał 
słę ojcu o kupno rewolwera, 
że ojciec, który jak to mó 
wią, gotów był nawet dać 
dziecku szybkę z okna, kupił 
mu wreszcie żądany przed- 
miot, kontent, że zadowolnił 
życzenie chłopaka. Chłopak 
otrzymawszy rewolwer nie 
chętnie nawet brał się do 
książki, a całodzienną jego za- 
bawką był rewolwer. One- 
gdaj malec bawiąc się rewol- 
werem obchodził się z nim 
tak nieostrożnie, że niespo- 
dziewanie padł strzał, a kula 
raniła ciężko panią Essig w 
brzuch. Ranioną odwieziono 
do szpitala, lecz lekarze mało 
mają nadziei utrzymania jej 
przy życiu. Malca oczywiście 
nie aresztowano, ale władze 
powinnyby ukarać nierozsą- 
dnego ojca. 


— W dniu lgo maja 
przybędzie do Chicagó ad- 
mirał Dewey, a wskutek te- 
go główny komitet, któremu 
powierzono zająć się przyję- 
ciem bohatera z pod Manili, 
rozpoczął już starania w tym 
kierunku. Uroczystości te 
zapowiadają się bardzo świe- 
tnie. 

— Propozycya utworze- 
nia w Chicago pneumatycz- 
nych rur do przesyłek pocz- 
towych, napotkała na dosyć 


silny opór ze strony poczt- 
mistrza Gordona, który był- 
by za zaprowadzeniem takiej 
nowości, gdyby kompania 
prywatna zgodziła się pobu- 
dować owe rury. Natomiast 
Gordon sprzeciwia się, by za- 
rząd poczt eksperyment taki 
miał brać na siebie, zwłaszcza 
wobec faktu, że wynalazki i 
ulepszenia dokonywane są w 
Stanach Zjednoczonych nie- 
miernie szybko, i że po la- 
tach kilku mógłby system być 
może nie zupełnie odpowie- 
dnim. Pocztmistrz Gordon u: 
trzymuje, że ani samochody, 
ani rury pneumatyczne nie u- 
lepszą obecnego systemu do- 
starczania listów i przesyłek, 
i że wydatek pieniędzy na o 
Wwe ulepszenia korzyści żadnej 
nie przyniesie. 


— W piątek zeszłego ty- 
godnia pobili się robotnicy 
nieunijni z unijnymi przy fa- 
bryce Link Belt Machinery 
Co., przy 36ej i Wallace uli- 
cy. W bójce używano noży 
i rewolwerów, a rezultatem 
tego zajścia było siedmiu po- 
ranlonych. 


— Wiktor Mickelson, 19 
letni młodzieniec, od czasu, 
jak tylko czytać się nauczył, 
całe dnie trawił tylko naczy- 
tanlu sensacyjnych romansi- 
del — tak, że nieraz nie miał 
nawet czasu zjeść obiadu ani 
kolacyi. Ta chętka czytania 
złych powieści zamiast się 
zmniejszać, zwiększała się je- 
szcze — aż w końcu rodzice 
zmuszeni się widzieli prze- 
szkodzić w tej lekturze, Ale 
synalek tak dużo nauczył się 
z tego ciągłego czytania, że 
chciał odebrać życie ojcu i 
matce. Aresztowano go i sta- 
wiono przed sędziego, a tu 
okazało esię, że młody Wi- 
ktor dostał pomieszania zmy- 
słów przez ciągłe czytanie o- 
wych sensacyjnych powleści. 


— Kompania złożona z 
chicagoskich, detroickich, cle- 
velandzkich i buffaloskich ka- 
pitalistów, pod nazwą *'Great 
Lakes Navigation Co.,” wy- 
dała onegdaj kontrakty na 
budowę dwóch nowych okrę- 
tów pasażerskich, które kur- 
sować będą stale pomiędzy 
miastami Chicago a Buffalo, 
a także stawać będą w por- 
tach milwauekim, detroickim 
i clevelandzkim. Oba okręty 
mają mieć po 470 stóp dłu- 
gości, a każdy kosztować bę- 
dzie około milion dolarów. 
Oba wykończone zostaną w 
south-chicagoskich _ warszta 
tach okrętowych. 


— Komitet inżynierów 
zarządu kanału sanitarne- 
go . uchwalił za konieczne 
wzłąć pod swą kontrolę głó- 
wne koryto rzeki oraz połu- 
dniową tejże odnogę. Wsku- 
tek tego sprawa rozszerzenia 
i pogłębienia koryta rzeki do- 
czeka się bodaj w kilku la- 
tach urzeczywistnienia. Ko- 
mitet proponuje pousuwać 
stare mosty, a także posta- 
rać się, aby tunele pod ka- 
nałem zostały o kilka stóp 
obniżone. 


— Niejaki Leo Kotek, 
15 letni chłopak, który mie- 
szka z rodzicami przy ulicy 
Thomas, postrzelił niebezpie- 
cznie swego 12 letniego bra- 
ta Karola. Leon kupił sobie 
rewolwer przed kilku dniami. 
Nie umiejąc się z nim obcho- 
dzić, pokazywał go bratu, gdy 
wtem padi strzał i kula uwię- 
zła w czole Karola. Nieostro- 
żnego chłopaka aresztowao. 
Karol leży w szpitalu ciężko 


— W piątek zeszłego 
tygodnia odbyły się prawy: 
bory demokratyczne. W ró6ej 
wardzie nominacyę otrzymał 
ponownie alderman Stanisław 
Kunz, który też bodaj ma 
najwięcej szansy być wybra- 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią *pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
gańckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe, 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 14go marca. — 
Lord Salisbury odrzucił pro- 
pozycyę zawarcia pokoju z 
republikami południowo-afry- 
kańskimi; Anglia prowadzić 
będzie wojnę, dopóki Boerów 
zupełnie nie podbije. W od- 
powiedzi swej do obu prezy- 
dentów wyraził się, iż Anglia 
nie życzy sobie dalszego is- 
tnienia obu republik. 


PETERSBURG, 14 mar- 
ca, — Na półwyspie bałkań- 
skim zanosi się na wojnę. 
Arnuaci i Albańczycy burzą 
się przeciw chrześcijańskiej 
ludności — i lada dzień na- 
leży się spodziewać rozlewu 
krwi. Turcya wysłała kilka 
pułków wojska w miejsca za- 
grożone. 


WIEDEN, 14go marca. — 
Z Konstantynopola telegra- 
fują, że Niedjar, turecki poe- 
ta, wykradł sułtańską córkę 
Haledze, i uciekł z nią. 


LONDYN, 14 marca. — 
Wojska angielskie otoczyły 
Bloemfontein, stolicę Oranii. 
Spodziewać się należy zacię- 
tej walki. Roberts wszakże 
przypuszcza, że Boerowie naj- 
silniejszy opór stawią przy 
Johannesburgu i Pretoryi, 


LONDYN, 14 marca. — 
Rząd angielski przesłał ame- 
rykańskiemu ambasadorowi 
odpowiedź na propozycyę in- 
terwencyi. Aczkolwiek stanow- 
czo lecz grzecznie odmówił u- 
działu Stanów Zjednoczonych 
w pośrednictwie. 


FRANKFORT, Ky., 14 
marca. — Republikanie i de- 
mokraci zgodzili się, że Tay- 
lor zostanie gubernatorem do- 
póki sądy nie zadecydują 
sprawy o morderstwo Goebla. 


SYDNEY, Australia, 14 
marca. — Dżuma pojawiła 
się tutaj. Wśród ludności po- 
wstała panika, 


WASHINGTON, 14 mar- 
Cullon przedstawił petycyę o 
przekopanie drogi wodnej od 
jezior do zatoki meksykań: 
skiej. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 14 Marca, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 czerwona 61—6'1$ 
“3 twarda —66 

Latowa No. 8 —64 
Kukurydza, buszel 

No. 8 biała 86—364 

No. 3 żółta 3 64—364 

No. 4 354—36 
Owies, buszel 

No. 4 biały 26—274 

No. 4. biały —s3ił 
Żyto, buszel 

Majowe —55ł 

No. 3. 554—57 

Jęczmień —868$ 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane 109—1.60 

Tymotka 2.10—2.35 

Koniczyna 1:00—8.60 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Marcowa 9.89, 9.30, 9.50 
Kwietniowa 9.86, 9.30, £.47 
Majowa 9.37, 9.28, 9.46 
Czerwcowa 9.25, 9.31, 9.29 
Lipcowa 9.32, 9.19, 9.39 
Bierpniowa 9.13, 9.09 9.27 
Wrześniowa 8.25, 8.21, 8.40 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 10.50—11.00 
No. 3 9.50—10.60 
No. 8 1.50—8.50 
Choice prairie 8.00—10.C0 
No. 1 1.00—9.00 
No. 3 6.00—7.50 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.256 
Słoma: 
Zytnia 1.75 —8.25 


Pszeniozna i owsiana 5.25—5.50 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.40—8.60 
Spring patents 3.85—8,55 
Piekarska,worek 196 ft. 3.10—2.30 


ytnia miech 3.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory —2.25 
Belery pudło —Ie 
Cebnia 14 buszla 40—45 
Ogórki, tuzin 1.35—1.40 
Kapusta baryłka 8.25—8.50 
Sałata, case —325 
Rzodkiewki zatuzin 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle bussel. 40—432 
Mieszane 35—38 
Słodkie za beczkę 3.50—8.75 
Bob i groch, buszel: 
Nowy —42.04 
BrownSwedish 3.15—2.25 
Czerwony 2.00—3,15 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.00—3.00 
Jabłka, Baldwin —3.75 
Mieszane 3.00— 2.50 
Barany 4 75 — 1.50 
Pomarańcze, 1.75—82.00 
Kalifornijskie 2.50— 3.00 
Dliwki 
Drób żywy: 
Indyki —9 
Kury funt 8—84 
Kaoski 94—1.00 
Gęsi . 6.00—8 00 


Ryby: 
Black Basa funt. —12 
Szczupaki 7—8 
Piokerel 6—1 
Okunie 24—3 
Bullheada 8—10 
Pstrągi 16—18 

Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.70—5.85 

Woły Wyborne, 1.400 
do 1.600 funtów 5.35—5.65 


Dobre 4.80—5.30 
Zwyczajne 3.40--4.00 
Texaskie byki 4.20— 4.90 
Dobre krowy 3.00—3.60 
Cielęta 5.35—7.50 
Cielęcina: 
Wyborna, funt —9 
No, 3 “ «u 8—84 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 —8ł 
No. 3 —7ż 
Cielęce —13 
No. 2 —10$ 
Wieprzowina, 
10.60—10.65 
Smalec, 5.65—5.70 
Żeberka, 5.65—5.60 
Świnie, 100 funtów:  4.074—5.024 
Wyborne 4.85—4.974 
Zwyczajne 4.15—4.024 


Asortowane, 150 do 
200 funtów 4.85—4.00 


Biedne 3.00—4.10 
Owoe, 100 funtów: 
Wyborne 5.40—6.00 
Roczniaki 6.30— 6.40 
Jagnięta zwyczajne 5.75— 6.80 
Wyborne jagnięta 6.85—7.40 
Masło: 
Creamery, funt. —234$ 
Dairy —23 
Paoking 164—17 
Łój, funt 5 
No 2 47 
Jaja, tuzin —18 
Ser: Young America 12$ 
Twins 12} —123 
Brick 1604-11 
Szwajcarski 124 —123 
Limburger 104—103 
Mamy Kostumera 


który chce okupió się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 


Kto więc ma grant w okolicy Wil- | 


na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechaj się zgłosi osobiście lub li- 
atownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co. 
805 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 


Jedziecie na zachód, co? 


Osoby mające zamiar udać się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży- 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogactwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
sanym. 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy i uzyskania niezale- 
żności w paru latach. 

Grunta te mieszczą się w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 


lejowej, niedaleko kościoła i szko- 


ły. Piszcie do: 
J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D, 


Prawdziwe Gromnice 
1 świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 
stępujących cenach: 

Gromnice woskowe 2-funtowe $1.40 

« G 1-fantowe 750 

Świece woskowe po 2, 8 lub 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po.....$2.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby chciał zakupić świec we 
większej ilości, podamy specyal- 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
Bpieszyć się z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego ozy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWASNIEWSKI, 


654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


FARMA 
Na sprzedaż lub na wymianę 


za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zacząta przeszłego roku. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są biała i czerwone, klony twarde 
i migkkie, jesiony, lipy itp. Grunt jeat pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
ag 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para kont ciemnosiwych, 9-letnie, 
zdrowe i silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki | 
sprzęty nowe i w dobrym stanie, Można mieć 
siana na dO sztuk bydła. 38 akrów jeat ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy- 
atkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy- 
klarowanych i ornych jest 6 akrów, a 4 akry są 
gotowa do orki. Mniej niż 4 mili jest szkoła, 
Włańciciel sprzedaje z powodu tego, iż ma małe 
dzieci, a sam nie Jest gospodarzem tylko rze- 
mieślnikiem, cena $3500. 

Po bliższe informacye zgłosić sią do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ille 


Dr Ham wyleczył 
więcej ludzi z zastarza- 
łych chorób, niż który- 
kolwiek inny doktór. 
Tysiące podziękowań 
od pacyentów świadczą 
o tem. Zobaczcie ogłe- 
szenie. 


Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jeznuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnaieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


czyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żałe i modlitwy o 
męce Pańskiaj po 100. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po Bo. 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorgcym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 

Be” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 

W. DYNIEWICZ, 
582 Noble st., Chicago, Ill. 


Książki z nutami do śpie= 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 680 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze xzłoconym 
tytulikiem cena 756 


ZBIOR PIEŚNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za: 
wiera: 52 meze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje sig po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z mełodyami 

la użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 


Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
7 się bez książki pod tyt. 


7 
: Ogrod 
Wiejski 
iejski. 

2 Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 

i ki ogrodnietwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami) 
książeczce tej są po- 

dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako to: 

Ogród Kwiatowy 

czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 
> 


Dla lubowników pszczel- 
nietwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 4 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena, , 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 


NZNZNZNZYENZNZNZNYZ 


SOL Sz G9 0, LO SRA L 
ANANIN AN TANAN IINZIN 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


~ Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dziel 
się według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
łą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze wezeli 1 w takim stanie najczęśliwaj 
w interesach; do drnugłej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni 1 częstokroć ab- 


soluinie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klasy nalcżą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy apoaób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni wzglądem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciężką pracą, kłopoty lub też przem 
styczność z chorowitymi osobam! cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkia awoja ży- 
cie cierpią zazwycraj na skutki takich słabości, 
jak bicia serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, renmatyzm, astmę, impoten- 
cyą, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nia ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, ! które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lnb piszce zaraz. Lekaratwo 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Bznkajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
mią osobiście lub piszą da: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniawą próbę znpełmie darmo- 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Ill. 


DZIENNIE 


1 więcej stałego zarobku gwe- 
antujemy każdemu, który we- 
£mie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych, 
0. & S. SILBKRANN, 
U. 2., St. Paul, Mina. 


Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
. NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 


WAWASTWAEWACWASWACNWZEWACWZAEWWANWARTZEWACWACWZAWZAEWANYZ 


największym se 


1335—1337 W. 22nd St., 


IN ANA FIN FINANTA FN TFN INFANT TFN FNT 


Po Najlepsze Lekarstwa |; 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


|| The Kulemcki Drag & Med 


1335—1337 W. 22nd St., 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 

krok Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- È 

gliwość, napiszcie zaraz do nas, az pewnością was wyleczy- 

ŞS my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my p 
wyleczamy jak najskuteczniej. 

THE KUFLEWSKI DEUG & MEDICINE CO., 


WATWZEWZANUANUZNWANYJANZACZZAYANTANUANZEWANUWANUANYANIA 


NIN ZY ZNYZWY ZWY ZWYNZWY ZIOCZINOŻWY ZI 


FINA ZINT 


icine Co., 


CHICAGO, ILL. 


Chicago, D1. 
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